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Front chłopski czy piastowy.
Propagandzie t. zw. Kościoła narodow ego, 

k tó rą  wśród naszych em igrantów  w Ame
ryce szerzy ks. lio d u r i k tórą p. Sta piński 
usiłuje obecnie przeszczepić do Polski — 
pośw ięca w ostatn im  „P iaście14 k ilka  uwaję 
|K>s. Jak ó b  Bojko. W eteran  ruchu ludowe- 
pro pow ątpiew a, czy Hodurowi i S tapińskie 
mu uda się tysiące polskiego ludu, wycho
w anego w wierze kato lickiej, pozyskać d la  
now ego Kościoła, poczem ośw iadcza:

„My, P iastow cy, n a  t o  n o w e  h a 
s ł o  w c.a.l.e s i ę  n i e  k w a p i  m.y i ra- 
dzibvśniy w t.e.j w i e r z e  u m i e r a ć ,  
w k t.ó.r.e.j s.i.ę p o r o d z i l i ś m y .

Polska ma dosyć różnych kw esty i spo
łecznych do załatw ienia, a  nieszczęściem 
by była jeszcze w alka o w iarę i kościoły14. 
Stanow cze i jasne oświadczenie posła Boj

ki, odpow iadające niew ątpliw ie uczuciom 
i pragnieniom  chłopskiej m asy Pol. S tron. 
Ludow ego — przy ąć należy z uznaniem. 
Chodzi ty lko o to. by władze stronnivtvva 
ludow ego okazyw ały  rów ną stanow czość 
wobec tej zbrodniczej ag itacy i, wnoszącej 
na  naszą wieś jeszcze jedną walkę i to  dla 
sroisijoóci i s ‘ły  narodu niesłychanie szko
dliwą. jaką jest każda waśń religijna. Aby 
się stronnictw o na tę stanow czość zdobyło, 
winien w łonie P iastow ców  zapanow ać wre
szcie rozum ny pogląd na stosunek  duchu- 
wień«£wa do stronnictw  ludow ych a w szcze
gół nośni do nich, do Piaskowców. N ieste
ty . zarów no mowa p. Bryla w Am eryce, 
cytow ana przez po ła B o‘ko. jak  uwagi sa 
mego p. Polki i inne prawdę identyczne 
ośw iadczenia pierwszych, au to ry te tów  stro n 
ni*-twa. dowodzą, że P iastow cy m ają naj- 
falszywsge zapatryw ania na stanow isko, ja- 
k>e duchow ieństw a wobec nich zajmować 
powinno i z tego zasadniczego błędu w y
snuw ała wnioski, k tóre  z odpow iednią em
faza podnoszone w ag itacy i wiecowej i pra
sie ludowej rozrątrzaia niezm iernie stosunek 
ludowców do duchow ieństw a. Od tego  sta 
nu rozm.t ■•zonia krok już ty lk o  do w alki 
z sam ym  Kościołem i k rok  ten w łaśnie ror 
bla ^ tapińszezvcy. P iast przygotow uje ty l
ko d la n k h  korzystne na wsi n a s t r o je . . .

Rozum owanie P iastow ców  je s t następu 
jące:

Przesłanka pierw sza: „P. S. L. jest polity- 
czno-spr‘łoczna org*inizacvą ludu polskiego**. 
C y ta t ton w viotv ;est z program u Pia^tow- 
ców. unhwołonego przód dziesięciu dniami 
na k o n g rev e  warszaw skim .

Przesłanka dn tg a : D uchowieństwo, o ile 
odd^ie sie p racy  poptyc-znei. z n a ‘duje sic 
w rńżn w h  s t - o o r ^ w a c h ,  mniej lub więcej 
Pin ło w co m  w no^ich.

\V n‘osot: . D uchow ieństw o je s t wrogiem  
łu^u ^ol^iearo .

Jeśli s:o zaś jeszcze uw zględni następ u 
jące "danie. k tó re również znajdujem y 
w a tirm  program ie P. S. L.. że „ in teres 
lu>'u mst rów nocześnie interesem  państwa** 
to ła tw o zrozum iem y dro^ę, po iakiej agi
ta to r  nia stów y dochodzi do drugiego wnio
sku. ze dimkoTłde^stwo iest także wrogiem 
państw a. Lańmich syllogizm u w ydaje  się 
zw artym  i mocnym.

Tym czasem  w powyższera rozum owaniu 
zasadniczo błędną iest pierw sza przesłanka. 
Nie jes t praw dą, by „stronnictw o piaskowe 
było polityczno społeczną organizacyą lu 
d u “ . Zdanie to  brzmieć pow inno: „P . 3. L. 
jes t j e d n ą  z wielu organizacyi polityczno- 
społecznych ludu1*. Lud bowiem, czy go poj
mujem y jako  chłopstw o na roli pracujące, 
czy też jako ogół pracow ników  fizycznych 
i um ysłow ych na wsi, nie organizuj© się ani 
u nas ani zagranicą w stronnictw o jako  k la 
sa społeczna, gdybyśm y już naw et przyjęli, 
że jes t on jednolitą k lasą, społecznie nie 
zróżniczkow ana ó*o zresztą nie jest prawdą). 
Lud —  jak  w szelkie inne w arstw y  społecz
ne —  organizuje się w stronnictw a pod ha
słam i politycznem u polityozno-socyalnem i, 
często religijnem u gospodarczem i i t. p. Ża 
dno z tych stronnictw  nie pokryw a się z ca
łym  ludem, żaden program  p arty jn y  nie w y
czerpuje interesów  całego ludu. P iastow cy 
reprezentu ją  również ty lk o  jedną organiza- 
cyę ch łopdw a, pow stałą  przypadkow o 
I uform ow ana w obecną postać pod wpły 
wem rozm aitych przyczyn historycznych 
l to  przew ażnie rów nież przypadkow ych. 
G /upuje sio tu jeden odłam ludu. w ychow a
ny w pewnym  jednolitym  św iatopoglądzie. 
W innem znowu stronnictw ie zorganizowali 
się w łościanie, w ychow ani przez inny pro
gram  i inny św iatopogląd. I jedni i drudzy 
reprezen tu ją  nie jakieś oderw ane in teresy  
Judu inko „kPsy**. ale t r ik  o ogół pew nych 
poglądów  po b trezn o  -społecznych.

Różno okoliczności zlożvlv sie na  to. że 
duchow ieństw o nie pracu e dzisiaj w s*ron 
pi et wie piastow em . Nie p racu ią  tam  także 
inteligenci. nie pracują przedew szystkiom  
r ‘konv w łościan bogatych  i  biednych. Na
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wsi dokonują się codziennie niomal zmia
na’ w składzie osobowym stronnictw , jedni 
ludzie przychodzą, inni oduhodzą. J e s t  więc 
niepoczytalną zarozum iałością ze strony 
Piastowców na seryo tw ierdzić, że ducho
wieństwo (i w szyscy nie piastow cy) znajdu
je się po drugiej stronie chłopskiego fron
tu , d la tego  ty lko , że nie w alczy w szere
gach P. S. L. A tw ierdzą to  przecież co 
dzionnie P iastow cy i w yw ohi’ą tem  roz
drażnienie i w śród duchow ieństw a i chło
pów. P raw dą jest, że w przeszłości znacz 
na cześć duchow ieństw a łączyła  się ze 
stronnictw em  stańczykow skiem , k tó re  ta 
mowało em ancypayyę polityczną ludu i n ik t 
togo dzisiaj chwalić nie będzie. Ale obecnie 
niem a już na  wsi stronnictw a, k tó reb v  sta 
lo na n iedem okratycznej podstaw ie i które- 
bv  —  jak  wołana często ag itatorow ie —  
chciało zakuć chłopów w pańszczyznę go 
spodarozą czy polityczną. T rzeba zatem  w y
rzucić do lam usa s tare  rekw izvtv . k tów m i 
sie dem onstrow ało „ucisk** i „niewolę** w in  

śc‘ap««twa i trzeba ze słownika wyrzucić 
śmieszne określenia —  pozostałość z da- 
wnveh czasów —  o ..wronach ludu**.

Pozostaje zatem  jedynie  fak t, że ducho
wieństw o znajdu ‘e sie w innem stronn i
ctw ie ludowem. niż np. p. W itos lub Kę 
dzior. Nie są to  dwie s trony  „frontu chłoi> 
"kiegn**. a1© tv lko  różni*-e Świn tono glad ów 
lub zaledwie różnice w znprtycw am nch na 
oewne problem y polityczne. Nie mogą. chy 
ba  P iastow cy żadać od księży, by  wyrzekł? 
się swmmli poglądów  i swe°’o rozumu, 
a uwierzyli we w szystko, co g łod  p. W itos 
i k lub  ludow y. W alka  stronnictw  pom sta 
n?e zawsze. Ludow cy nie umie1? dotąd 
wzbudzić zaufania w śród duchow ieństw a 
iak nm wzbudzili go i w m io n a c h  oH o 
nów. V o <ra ie ieszer#^ r ż y s k o  <* swą poli
ty k a . jeśli bedz‘e ona chrzęści fańska, ogól 
no-naro^ow a. uczciw a i rozum na. Ale na 
nowno tego  nie oda/m a, gdv  b*da głosić 
'»'0^7*enn?e. że duabowimW wo iest. ..wrogiem 
brdu1*. pnn’era  „panów**, krzyw dzi chłopów 
i t. p. b redn‘e oszccercze.

Wśród nieporozumień— komplementy. Sejm wyraża zdziwienie, ie  powołane do obr<* 
ty  interesów państwa władze nie zabrały gło
su w sprawie ustępów bro6zury p. Zamorskie* 
go. nr/r^os7«ovf»h «57l<odc naństwu.

Pos. W i e h l i ń s k i  zgłasza wniosek: Nar.
Londyn. P. A. T. (B. Wo.ffa). Churchill wy- ośw adczenie de‘egata włoskiego Szancera, wy- CJirz.eśc- Khih rob. proicstuje przeciw zamio- 

gli^ił wczoraj wieczór na bank‘ecie banków rażające podz*ękowan*c Briandowi i Viva-1 1 Sejmu sprawami oeobiste-
zamorsk eh mowę, w której oświadczył, że uczucia gympaiyi w stosunku do 1 P&rtwjneini. Uważamy to za tendcncyę
potrzebne jest porozumienie i zbrżenie m‘ę- Włoch, stwierdzając takież uczucia 6erdeczne  ̂ pracdhizema żywota obecnego

Churchill oddaje hołd Francyi. [Dalekiego Wschodu jednogłośnie zaaprobowała

dzy Wielką Brytanią, Francyą | Niemcami co- Wioch do Francyi.
Icm odbudowy Europy j celem przywrócan-a. i Rzym. Radio. P. A. T. W oetarfirch cza^

Sejmu, którego rozwiaramia oddawna domaga 
się opinia publiczna. Wobec tego cały ogrom 
prac najw.aż;n?e:szych i sprawa daniny leży od-

dobrobytu światu. Czy da się to praoprowa- 8ach o d b ^ a la  żytta  w ytnana dcpt*z po- ^  ł  (W m w rt D w h h e  #• ł“ L v fa  
dzid. oU że przyszłość. W elka  B ^ t u a  tnusl ,r,ię!i2y f L 4 k t m  a włoskim,
w każdym raz.e dązjć  do tego o.oJo. Angi.a doprowadziia do całkowitego wyiaśniena ubo- n-u-n n i .

glików.

wrr) • i n  ^°Provra^z^a całkowitego w yjaśn^n a u uo -, hucvi tvlko sadów państwowych, prosimy klu.

—  Frr ^ Fzr̂  r A n -. I' . . t .  1 “W moSci dzienniltarsk c, a  takśe tendoncyjneprze-1 Po rr2Pm(im-Pn;n pc(5 Mieczkowskiego, przy.
do glosowania. Najpierw pos. Dębski 

że wohoc zarzutów, jakoby P. S. L. 
starało s ’ę przosun.ąć tę sprawę do irsty tury i 
niekompetentnych, klub cofa ko-n.klnzve tego 
wniosku. go<lzi się na rezolucyę klubu W wwo- 
len;n. która, wyrażając opinię moralną ^eimu, 
pośrednio wzrwa sąd do zaiecia sie ta sprawą.

św.e.n^j zemt franeusk e», aby dopuścić do za- k ic a n e , by wywołać n'eporozum?enie. Rząd  ̂^ o n ^ n o  dc 
mącen-a przyjaźni z w.elkim narodem francu- francuski nie zmienił w niczcm s^ego serde- 04AViadczvł 
skini. Zaufane Anglii do gemusza narodu fran- t»7n#>r»r» o ^ u n k u  do narodu i rządu włn«t!orro __

Zaprzeczenie Briaeda.
, . gen1 usza naroou rran- eznego sUteunku do narodu i rządu włoskiego.

cuskipsro jest tak wmlk:e, iż jest pewnem, że
porozumien’e narodu fraaicusk ego w ciągu n ‘e- 
wiehi lat. a może jt-szrze w nafkrótszym czasio
iloprowadz? do poznania, że tvlko gwaraneye Paryż. P. A. T. (TTavas). B rand zawiado-
zn strony N‘om‘ec mogą przyczynić sio do od- nrom  o tem. źe „Dailv Tclegr.1** i „Tl Tempo*1 , ------------------------------------------- r1'rtnw:ftni,  r „ rftnv ». , . . * . , Perw sza rczo!irjTe Wyzwoleń-a przv'eto 163aowiejua europy. Mędme interpretowały lego słowa na konfe- . ■ , 0 J ,H . * . * . J ° „ przeciw 112. a drugą rezolucyę uchwalono

Mowa lorda Derby renc5'’ 'r:,S7'>'nir,ońsk'°l> zwrAc > s ć 'lo
_ . _  „  , weva z ośw adcznn em, że niema ani słowa pra-

I.wrfyiŁ r .  A._T../Hava«). ̂ l o r f  ^Dcrby^ wy- wdy w pri!yp Sjr,vanych mu p „D. Tele.
graph“ ł „U Tempo.1* wyrażeniach. Przpz cały 
czas obrad konferencyę cechowała kunnazya 
i n e nie stworzyło rozdźwęku nrędzy Brian- 
dem a Bchanzercm, a przyjęcie, jakie 2goto- 
wala delogacya wioska Briandowi, było serd?- 
czne.

Zit-nioiszeais fiat wsieanysh.

P p s it i . P o n i k o w s k i  w  B ? f ? o n i7 c z v .

Bydgoszcz. P. A. T. 29. z. m. przybył do 
Bydgoszczy prezydent ministrów Ponikowski. 
Z dworca goście ndnli się do miasta, gdz‘e 
zwiedzano seminaryum nauczycielskie, szkole 
przemysłu artystycznego, gimnazyum k7acy- 
czae, instytut roln?C7y, oraz szkolę świętojań
ską. Następnie goście udałi s ‘ę do magistratu, 
ordzie pan prezydent przyjął szereg delegacyi.
0  godz. 12 i pół odbyło się uroczyste posie
dzenie Rady rcrę^kiej. Premiera witali przemo
wami: Dr Bickiel i prezydent miasta Lukemski. 
Pr.jz Ponikowski w odpowiedzi podk?vśl;? sil
ne wrażenie, jakie na rim wywarł polski cha
rakter tego, w^ydaf^tego n:emieckości, m‘asta
1 zapewnił, że rząd weźmie Bvdgos7.cz w szcze
gólną opiekę, na jaką ona zasługuje.

fó w t t m is  w Pozntsio.
Poznań. P. A. T. Prezydent m nrstrów Poni

kowski złożył na ręce min stra b. dz*elnicy 
pruskiej Rybickiego pół m liona marek na 
rzecz 8:erót: po pole<rłvch, pół mdiona marek 
do dyspozycyi prezydenta n rasta dla ubogich, 
oraz 300.000 marek dla zarządu Bmtn ej Po
mocy studentów uniwersytetu. Wczoraj w cią
gu popołudnia prezydent nrnistrów udz e’ał 
posłuchań i przyjmo-^ał dełegacye. Równocze- 
śn e minister Chodźko zw*e<lzał szpitale, a mf- 
n i ster Narutowicz i wieeminster S trasshurjer 
instytucy© im podlegle. Premier w towarzyst
w a  ministra W ybck ego. woj. Cel‘chowsk e*ro 
i szefn denar‘ampntu prezvdmm Rndv mrni- 
strów Gfełźyńsk?ego wyjechał do Bydgoszczy, 
a m inistrow i Skirniunt, Chodźko i Narutowicz 
do Warszawy.

S g iw a  p.Zamorskiero w Se*«i».
Warszawa. (Teł. wł.) Wmosek pos. Dębskie

go nie wszedł pod glosowanie, p  n ewaź Wy
zwolenie zgłosiło dwie rezołucye, * k tó n ch  
p:crwsza stwierdza karygodność wystąpienia 
piw. Zamorsk:cgo. druga wyraża zdziwien:e. że 
władze nie wys?ąp‘ły przeciw Zamorskiemu. 
Jłi(>rwsra przeszła znaezną ilośc:ą głosów . głt>- 
sowali przeć'w; Z. L. N., Zjedn.. Chadecya 
i grupa I)ułan(m ':cza. przeciw drugiej rczołu- 
cy’t Zw. Ind. nar. Przpc:w drugiej re/ołucyi 
zgłosił pro^esf min. spraw‘edliivości. Wobec te
go zaihodzi obawa, te  ze<*hce on traktować 
uchwalanie tej rezolucyi jako votum nieufności 
dla siebie.

RaM ycia w wb| | v. krakowskiej?
Warszawa. (Tel. wł.) Pos. Stapiński zgłośj 

I intcrpelaryę w Sejm e w sprawie rzekomych 
i nadużyć w województwie krakowskiem.

głosił mowę polityczną, w której między 7*nnv 
m' stw :crdzł. że mowa lorda Curzona wywar
ła we Francyi jak najgorsze wrcżeme. Wobec 
zni^zi^zen a flotv n’cm‘eck!cj AnoTa niema już 
żadnego powodu do obaw ze strony Nmmiec.
Frnncya natom rst ma wspólne grarree z N‘em- 
cami i w o*Vop;e óO lat dwa razy poezuła na 
snbTe okropność inwazy’. Jak  długo zmar- 
lwych'vs^anfe armii n?em‘eck ej n ‘e jest wy- 
k*uczoue, tak długo Francya jest zmuszona 
utrzymywać cwo;ą arm‘ę nad Renam ł n*e Warszawa. (Teł. wł.) Delegaci franeusk, ! 
w oho je? oskarżać i  tego rymodu o m?lPa- włoski w Waszyngton e porozumieli <ńę co do 
ryzm. Francya broni nad Renem w tym sa- ustalenia stanu liczebnego swoich okrętów no-
 m j s‘eti'e. Zakończył icnnvch. Dba nońrtwa ma;a posiadać 300.000
Derby swoją mowę gorącem zaleceniem przy- orółem dla w’ełk‘ch okrętów wojennych, a 
m:erza francusko-ang elskicgo, przyczem do- 70.000 dla łwlzi podwodnych. Delegat japoński 
dal, że oba kraje mogłyby s:ę rozbro:ć tylko z Tokio otrzymał instrukcje przyjęcia proyio- 
w tym wypadku, gdyby Stany Zj. przyobie- zycyi amerykańskiej w stosunku 5 : 5 : 3 .  
cały im przyjść z pomocą w raz:e potrzeby. W zamian za to Ameryka zgodzi s:ę na na

KONFERENCYA AMBASADORÓW.
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) KonDrencya am-

basadarów nie zbierze się wcześmej aniżeli 
2 grtułnia. Obrady będą sio tyczyły prawdo-

przeciw 113. a drugą rezolucyę 
znaczna większością.

Wkońcu uchwalono nagłość wniosku p. Gdy- 
ka, w zw ającego rząd, aby: 1. w c:ąfru dwóch 
miesięcy przedstawił Spjmowi projekt ustar
vry o ubezpieczeniu robotników na starość; 
2. aby przvstnrvł do opracowania dalszych 
ustaw społecznych.

Nastenne posiedzenie w piątelc o godz. 4-ej 
po południu.

ustępstwa w sprawie łodzi podwodnych,

A s s r y h .i  sg aw y dalskisga wschadit.
Parj’ż. P. A. T. (W. B. K.) Pewna otobistość, 

podobnie noty rzędu angielskiego ŵ  sprawie stojąca bardzo blisko depart. stanu, oświad
czyła koresyiondentowi „Petit Journal**, źe 
rząd ang’elski iest przekonany, iż wszelkit 
odroczenia konferencyi waszyngtońskiej, wy
wołane przez przedwcześny wyjazd delegatów, 
mogą pociągnąć za sebą poważa: konsekwen- 
cye. A m cnka będzie dążyła do tego, aby zo-

znTosicrra sankcyi wojskowych nad Penem 
i zmniejszenia kontroli wojskowoj w Niem
czech.

Usawańe tarć w łaski-francm k^h.
Rzj7m. P. A. T. Radio. Z powodu ostatnich stały przedewszystkiem załatwione następujące 

demonstracyi antyfrancuskbh, oczekują zna- sprawy* 1) układ w sprawie zawieszenia zbro- 
cznvch zniian na stanowiskach dyplomaty- jeń moiskich; 2) rozwiązani© przymierza an 
cznyćh. gielsko-japońskiego; 3) zobowiązanie Japonii

Waszyngton. P. A. fT. (IIavas). Konrsya do opróżnienia Szantungu i Mandżuryi.

Ohm ńw  S e l m y .
Warszawa. P. A. T., Posiedzenie Sejmu 

z dn. 30 b. m. Przystąpiono do dalszej roz
prawy szczegółowoj i glosowano nad

ustawą o państwowej służbie cywilnej,
zaczynając o;l art. 26. Odrzucono szereg po
prawek. Dyskusyę nad art. 41 i glosowanie 
odnoczono. Przyjęto poprawkę posła Cieśli do 
art. 56, aby juz oni ość na emeryturę urzędnika, 
o ile minęło pól roku od przeniesienia go w stan 
nieczynny. Knmisya ustaliła ten termin na 
rok. Do art. 57 poseł Krzysztoforski wniósł, 
aby urzędnik wybrany do ciał ustawodawczych 
tra c i  za ten czas uposażenie służbowe. Po
prawkę tę  przyjęto. Rozprawę nad art. 107, 
będącą w związku z art 41 odroczono do cza
su rozpatrywania art. 41. Tak samo nad art. 
116, do art. 118. Po wyrażeniu na to zgody 
referenta, przyjęto poprawkę posła Rajcy, aby 
postanowienia niniejszej ustawy nie dotyczyły 
pracowników kolejowych, do których stosują 
się już inne prztp ;sy. Z wyjątkiem więc art. 
41, 107 i 116, co do których dyskusja  została 
odroczona, ustawę przyjęto w drugiem czy
taniu.

Przystąpiono do obrad nad
ustawą dyscyplinarną.

Poseł Godek oświadcza, źe ustawa zbudowa-

stanowienie, źe władza jest obowiązaną udzie
lić urlopu obrońcy.

Pos. Buzek oświadcza, źe ustawa ta ma je
szcze większe znaczenie, aniżeli pragmatyka 
i pokaże, czy administracya nasza będzio do-

Ostertatfe b. n iió tr a  Bard'a.
Warszawa. (Telef wł.). Wczoraj zgłoszono: 

w Sf-jm?e wniosek nasdy w sprawie pocirgnię* 
cia do odpowiedzialności b. min. Bardla. Wnio
sek zgłosił pos. Staniszkis. Wniosek cytuje na* 
samprzód wyniki dochodzeń w sprawie b. min. 
Bardla, a kończy się następująco: 1) Wzywa 
się min. sprawiedliwości, ażeby wdrożyło postę
powano sądowe w sprawach nadużyć, pKipoł* 
nionych przez b. min. Bardla na stanowisku 
nrn. rolnictwa i dóbr państwowych; 2) do cza
su uchwalenia ustawy o trybunale, Sejm upo* 
ważnia min. sprawiedliwości o utworzenie kom* 
potentneem sądu, w skład którego wchodziłoby 
pięciu sędziów Sądu najwyższego.

F . HosefibaDtn a wybary w Wi’eńizczyźnij
WTar9zawa. (Telef wł.). B. nrn. litewski dla 

spraw żydowskich Rosenbaum prowadził per* 
traktacye z prof. Askenazym. Żydowski „Ku- 
ryer“ donos\ że o ile pertrak*acve z Rosen
baumem hodą dalej posunięto, możliwi jest od« 
r:wzonie (!) terminu wyborów w Wileńszczy
źnie.

Litwa dąży do ?ngksd Kłainei*.
(A. w .) Jak  donoszą r. Kowna, Ił* 

tewski min. spraw zagrań, oświadczył, i«
Kkppuda otrzyma autonomię zup dna na polu 
kulturalnem, rel’g ;jnem i admm stracyjnern. 
Sejm kowieński uznał tą odpowiedź za wystar- 
czn^cą. Prn?n niem‘ecka kom en-uje ta  w'ado-

wolnem narzędziem w rękach odfowiodzialne- ,mość w tym duchu, jakoby w Kownie liczono 
go ministra. Mówca oświadcza, że ustawę na- się z coraz większą maż!iv.ośc ą v.c e!c-n*a 
loży odesłać do komrsvi. Wmosok ten odrzu-|K ?a> ^ r!v do T *twv 7a rewne r r / ^ t w a  w sno-
cono. Po odrzuceniu kilku poprawek, skończo
no drugie cz.ytanie ustawy. Trzecie czytanie 
ustawy odbędzie się dopiero po załatwieniu 
ustawy o pragmatyce służbowej.

Przystąpmno do n a g łe j  wniosku P. S. L.
w sprawie posła Zamorskiego.

Poseł Dębski zaprzecza nap^ód  twierdze
niom części prasy, jakoby oskarżenie p»>sła 
Zamorskiego opierało się na fałszywych cyta
tach. To srmo stanowisko insynuowano stron
nictwu P. S. L., jakoby starało się tym wnio
skiem nagłym zatrzeć sprawę posła Bardla 
i Bryla. Stwierdzono, że stronnictwo nasze 
zobowiązało się wnieść obecny wn;osek jeszcze 
podczas pobytu pos. Zamorskiego w Stanach 
Zjednoczonych, gdy ta  broszura dostała sie do 
rąk naszych. *

Min. spraw. S o b o ł e w s b ? .  wobec zarzutów 
przeciw urzędowi prokuratoryi. oświadcza że 
urząd prokur., ani on nie mogli zajać sta.po- 
w!ska w tej sprawie, nie mając broszury w rę
ku. Wład a rządowa była woła Naczelnika 
państwa skrępowana, który nie żvczvł sobie, 
aby wytaczano sprawę sądowi w obronie jegona jest na zasadzie koleżeńskości. Projekt rzą-

Idowy przewidywał trzy konrsye dyscyplinar- czci. Jeżeli chodzi o -obronę nie przeciw oVn- REZULTATY MISYI STINNESA.
Jnc, jedną przy władzach wojewódzkich, w yż-. 7?e, lecz przeciw oszczerstwem, to urząd pro- Berlin. P. A. T. Stinncs na posiodzetru k o  
;szą przy władzaeh naczelnych, a najwyższą | knrateryi formalnie nie ma prawa wytoc-vć misy i kredytowej związku p rz em ysłow có w  nie- 
przy prezydencie Rady m n'strów. W art. 1 spra^w bez wniosku poszkodowanego. Stad ir.ieck eh składał sprawozdan e ze swej podróży

fze pol6ko-Iitewskim, którego jak najprędszego 
aregibowania życzy sob e koaJ cya,

Wybory do konstytuanto rosyjskiej?
Londyn. (E. E.) „Daily News** domosi, że 

Lenn ma zam ar zarządzić w dniu 16 grudnia 
wybory do konstytuanty rosyjskiej.

Zwycięstwo czy klęska powstańców 
u k ra M icb ?

Lwów. (E. E.) „Ukrainiec’* donosi, że w wał
kach ra linii kolejowej Kijów—Koziafyn 
udało się powstańcom  rozgromić cały kornu* 
bolszewicki. W ręce Ukraińców dostały się 
wielkie składy amuiaJcyi i jeden pociąg pan* 
i emy.

Lwów. (E. E.) Z pogranicza domoszą. że po
w s ta je  na Ukrainie należy uważać za ukoń
czone. Klęskę powstania przypisać t r e b a  za* 
równo biemośi(-i chłopów, jak i zdradzie nie
których głównych przywódców powstania.

wprowadzała knmisya zasadniczą zmianę, mi.u- 
nowico, ie  tworzy się tylko jedna władzę od
woławczą, k fó-ą jost komisja czynna przy 
prezydencie Rady ministrów. W art. 2 W)fro- 
wndzono postanowienie, ż p  szef władzy odno
śnej nie moie być członkiem komisyi dyscy- 

ipllnamej. W art. 12 wprowadzono poprawkę, 
że urzędnik może sobie wybrać obrońcę tak- 

Ue z poza urzędników, a nadto wstawiono po-

i urząd prokuratoryi długo czekał na to, by cło Ang.ii. Obrady były peufne. ir.t nne^ siw er-
Naerr-lnik państwa ten w r‘osek postawił.

Pos. W o ź  n ic  k i  staiv?a wniosek: Sejm
po rozważeniu widosku p. DęKskiecro w spr.u n ‘a zagadnień reparacyjnych. 
wie broszury p. Zamorskiego, stwierdza, źe ski pragnie j«»dnak wyczekać

dził. że w Londynie panuje 6kłonnnść do współ
pracy z przemysłem niemleck m c ’a rozwiozą*

Rząd londyń* 
na elekt roko-

ustępy tej broszury, odnoszące ?:ę do osoby jwnń prywatnych, atiy dop ero jiotem \vvptąp‘ó. 
Naczelnika państwa i armn, mogą w yrządzić, Wreszcie j>otvvierdził S'innes, że w Londyn*! 
ciężką szkodę państwowości polskiej i wobec mówiono o odbudowie Rosy), jeżeli rząd so. 
tego potępia tego rodzaju .występy polityczne, i wiecki defiiLtywnle upadnie.
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dala ^©litycznego.
Bolszewicy w P. P. S. i ca urzędach polskich.
Bolszewicy wciskają. się nic tylko w granice 
państwa polskiego, ale i na jego urzędy, a czy
nią to przy pom ocy. . .  P- P- S. Oto świeży 
dowód. W polskiej delcgacyi repatryacyjnej 
działa aiejaki Skłodowski, który na Syberyi 
był działaczem bolszewickim i zaznaczył swą 
gorliwość, wydając nakazy aresztowania wybi
tniejszych oficerów polskich z V. dywizyi sy
beryjskiej. Później jednak poczuł on „tęskno
tę  do rodzinnego*4 kraju. Władze sowieckie 
z dziwną gotowością dały mu wagon i czyni
ły wszelkie ułatwienia w podróży. P. Skłodow 
ski przybył zatem do Polski, gdzie jakp dawny 
„towarzysz" został przyjęty z otwartemi rę: 
kami przez P. P. S., a następnie jako jej filar 
zajął ważną placówkę w polskiej delcgacyi re
patryacyjnej w Moskwie! To też wielu repa- 
tryantów  z Syberyi, znalazłszy się wreszcie 
w polskiej delegacji w Moskwie i z przera
żeniem zobaezywszy tam urzędującego prze
śladowcę ludności polskiej na Syberyi — wy 
cofało się niezwłocznie z delegacyi i bało się 
tam wracać... Tacy działacze urzędują w pol
skiej delegacji repatryacyjnej w Moskwie — 
wobec czego trudno się dziwić, że przy repa 
Lryacyi Polaków z Rosyi dzieją się różne dzi- 
wme rzeczy.

Zaznaczyć tu  jeszcze należy, źe rosyjska ga
zeta „D:eło", wymienia obok p. Skłodowskiego 
jeszcze kilku innych członków P. P. S. (T. d łu 
goszowski, E. Koch, Frost i Myszuga), którzy 
przystąpili do UL międzynarodówki i gorliwie 
pracowali na rzecz bolszewików. Być może, że 
i oni poczuli „tęsknotę do kraju", wrócili na 
łono P. P. S. i dziś znajdują się może na od
powiedzialnych stanow iskach. . ,

Okazuje się, że bolszewicy zakładają swe 
„jaczejki" komunistyczne nawet w urzędach, 
a  ułatwia im to  zadan ie . . .  P. P. S.! To feż, 
aby uwolnić nasze instytucye rządowe od in
truzów bolszewickich — rząd musi być bardzo 
ostrożnym wobec kandydatów socyalistycz- 
nych, powracających zwłaszcza z Rosyi. Nie 
oskarżamy tu bynajmniej ogółu socyalistów, 
niemniej trzeba stwierdzić fakt, źe od socya- 
lizmu do komunizmu przeskok jost tak łatwy, 
że nawet naczelne władze P. P. S. nie mogą 
zaręczyć, czy dany „towarzysz-'* jeśli nie był 
przedtem bolszewikiem, nie będzie nim w przy
szłości . . .

Pod tym względem wychodzą na jaw wciai 
rozmaito niespodzianki. Jeśli wierzyć rewela
cjom  „Kur. Pozn.“, to nawet głośny dziś p. 
Prystor, omal, że nTe wielkorządca Środkowoj 
Litwy, był w bardzo bliskich stosunkach z ko- 
misaryatem polsko-bolszewickim w Mińsku i zo
s ta ł narzucony przez ten komisaryat „Polskie
mu Tow. Pomocy ofiarom wojny", jako kie
rownik. Dopiero po wyrzuceniu bolszewików 
z Mińska wyproszono p. Prystora z tego To
warzystwa. Pozostał on jednak w Mińsku 
i utrzymywał bliskie stosunki, jak przedtem, 
tak ! potem ze zdrajcami kom unistam i. . .

Ale p. Prystor, jak wiadomo, jest socjalistą, 
a ło, jak wiadomo, jest „dyplomem", który 
otwiera drogę do wszystkich urzędów, a jemu 
przyniósł nawet rangę kapitana, choć nigdy 
vr wojsku nie służył!

Przed wyborami w Wileńszczyźnie.
Sytuacya przedwyborcza na Wileńszczyźnie 

przedstawia się następująco: Związek ludowo- 
narodowy, Nar. Zjednoczenie Ludowe, Chrzęść. 
Dem okracja, chrześc. Związki zawodowe, bez
partyjni, narodowcy i szereg innych organiza- 
cyi społecznych tworzą t. zw. b l o k  n a r o 
d o w y  Prezes ' Zw. L. Nar. Raczkowski 
oświadczył, że Zgrom adzeni orzekające po
winno opowiedzieć się za wcieleniem do Pol
ski, poczem uważać swoją rolę za skończoną. 
P. Brzostowski (Zjedn.) oświadczył, że Zjedno
czenie wchodzi do Sejmu celem jaknajszybsze- 
go połączenia Wilna z Polską. Stronnictwo to 
jest przeciwncm systemowi kantonalnemu ora* 
autonomii Wileńszczyzny. Wileński rejom wi
nien mieć ustrój taki, ja/ki mają inne w oje-, 
wództwa Rzeczpospolitej. Ks. O l s z a ń s k l ,  
przedstawiciel Centrali chrześc. Związków za
wodowych oświadczył, że Związki te  stoją na 
stanowisku w c i e l e n i a  W i l e ń s z c z y 

z n y  d o  P o l s k i .  O stosunku Wileńszczyzny 
do Polski waniim zadecydować Sejm warszaw
ski. Przywódca Chrześc. Demokracyi Engel 
oświadczył, że stoi ona na gruncie bezwględ- 
nego wcielenia Wileńszczyzny do Polski w 
ramach zwykłego województwa samorządnego. 
Wiceprezes P. S. L. Staniewicz twierdził, źo 
należy przedewszystkiem załatwić sprawz połą
czenia Wileńszczyzny z  Polską, następnie zaś 
przejść do rozważania spraw miejscowych w 
ramach kom petencji Sejmu wojewódzk?ego.

Blok stronnictw ludowych tworzą: P. S. I i ,  
„Odrodzenie" i Rady ludowo. Leader ,,Odro
dzenia" Michałowicz jest zdania, że Sejm wi
leński winien załatwić cały szereg spraw nrej- 
scowych, głównie zaś sprawę rolną. Przywódca 
Stronnictwa Demokratycznego Ludwik Abrar 
mowiicz zaznaczył, że Sejm powinien określć 
swoją kompetencję oraz stosunek do zagadnień 
politycznych woęróle (1), a  w szczególności (!) 
do Polski. Jest on za. decentralizacyą. 
Przypuszcza, że dojdzie do bloku między demo
kratami a polskiern stronnictwem ludowera 
„Odrodzenie". Przywódca P. P. S. Gasztowt 
oświadczył, źe stronnictwo jego będzie bronić 
zasady nieograniczonej kompetencyi Sejmu. 
Stoi ono na gruncie łączności z Polską z za
chowanym możliwie szeroko rozwiniętego usa- 
raodzVlnienia.

W akcyi wyborczej wezmą udział również: 
Związek obrony woli ludności, stojący na sta
nowisku bezwzględnej inkorporacyi i bolszewi
cki Klasowy Związek zawodowy. Stanowisko 
Rad ludowych, stojących również na gruncie 
wcielenia, dotąd jest niewyjaśnione. Na terenie 
Wilna współzawodniczyć zatem bedą cztery 
listy polskie i jedra bolszewicka. Na teranie 
w  blok narodowy oraz blok ludowy. (ETE).

Wykonacie reform y rolnej.
Środek agitacyi wyborczej w  rękach piastow- 

ców.
Główna K om isja Ziemska zatwierdziła, mo

cą ostatecznej decyzyi, przymusowy wykup 
majątków: Łączki Brzeskie, powiat Mielec, 
własność Enersohna; Pa wężów, powiat Tar
nów, własność ks. Sanguszki; Perła i Wola 
Dębińska, powiat Brzesko, własność p. J a 
strzębskiego. Pomiary prze® geometrów i od
ia Die w posiadanie nowonaJbywoom nastąpi z 
wiosną.

„Piast" donosi ponadto, że dnia 9 grudnia 
na posiedzeniu Okręg. Komisy! Ziemskiej w 
Krakowie mają zapaść decyzye co do przymu
sowego wykupna nadwyżek majątków pomad 
ustanowione w danym powiecie maximum po
siadania. I tak  będą wykupiono: powiat Li
manowa: m ajątek Łukawica, własność p. Ro- 
etworowskiej; pow. Bochnia (nadwyżki): Ostrów 
i Zatoka, własność p. Rostworowskiej, ipają- 
tek  Olearskiego Czyżów—Zborezyce i m ajątki 
W łodka ora® Rutowskiego; pow. Krosno: Żegl- 
ce, Targowiska, Iwoircz; pow. Kraków: Wola 
Justowska, Chełm, Olsza. Te trzy m ajątki 
przeznaczone zostały dla osiedli urzędniczych.

M ajątki; liszk i, Kaazów, Kryspinów, ora® 
nadwyżki w pow. krakowskim będą przedmio
tem publicznej rozprawy w dniu 19 grudnia b. 
r. Pow. Mielec: majątki: Rżyska, Przedmieście, 
Podalei, Dulcza Wielka* Cyranka (we wszyst
kich nadwyżki). Pow. Biała: m ajątek Kozy. 
Pow. Dąbrowa: majątek Szarwark (w całości 
z powodu złej gospodarki), oraz Gorzyce, Ada- 
mierz, Szpakowa, własność ks. Sanguszki.

I Pow. Ropczyce: Olchowa (nadwyżka). Pow>. 
,W ieliczka: Śledzi ej owice, Kokotów, Zabawa 
Ynadwyżka). Pow. Chrzanów: Klucz bobrecki
II lipownecki, oraz Poręba—Żegoty i Bodęcin. 
i Pow. Brzesko: Zaborów, Kwików z powodu 
(dzikiej paroeiacyi oraz nadwyżki dóbr radłow- 
skich i dóbr Gótza. Pow. Tarnów: około 20 
majątków, jako nadwyżki, własność ks. San
guszki. Pawi. Pilzno; Smarzowa w całości, z 
powodu złej gospodarki i nadwyżki hr. Rcya.

Na dzień 19 grudnia b. r. wyznaczono pu
bliczną rozprawę, na której mają zapaść do- 
cyzye co do majątków: Liszki, Kaszów^ Kry
spinów, własność Suskiego; Przykop, własność 
Greissa ! wspólników; Heczmarowice, własność 
Findera; Skołyszyn, własność Czyszczanowej; 
lwia i Teodorówka, własność Męcińskiego.

Ponadto komisarze ziemscy mają przedłożyć 
w najkrótszym czasie szczegółowe wn'oski co 
do dalszych majątkówi, które będą przedmio
tem obrad O kr^ow ej Komisyi Ziemskiej.

Tak więc miesiące zimowe; grudzień, sty
czeń, luty i marzec będą przezic--zom  na roz
prawy Komisyi Ziemskich, miesiące zaś wio
senne i letnie przeznaczone będą na ponrary 
geometrów* wyznaczanie granic i oddawanie 
nowonabywcom grantów w posiadanie. W po
rze wiosennej odbędą s’ę również komisyjne 
szacowania gruntów, przeznaczonych pod par
celację.

Równocześnie Okręgowa Koratsya Ziemska 
wie Lwowie uchwaliła z powodu nieprawidło
wej gospodarki i samowolnej parcelacji przy
musowy wykup następujących dóbr: Fitków
(własność Akiby Scłirebera), Powitno (wł. 
Rubina i Waldmanów), Liwczo (wł. Sumehy 
Taubo), W akanse (wł. H. Pilpcl), Bratyszów 
(wł. Abgaro wieżowej) i Jacków ka (wł. Nafta- 
iego).

Udeirza w tem zeetawfeniu, że podczas gdy 
we Wschodniej Malopolsee wywłaszcza się je
dynie majątki źle gospodarowano (przez ży
dów), to w Zachodniej Okręgowy Urząd Ziem
ski k*erowany prze® j/astowców, ogłosił pro
gram wykupienia wszystkich niemal nadwyżek 
we wielkich majątkach. Chodzi tu, rzecz pro
sta, jedyn’e o urobienie wśród chłopów na
stroju korzystnego dla piastowców.

ż y c i a  m ł o d z i e ż y .
Tow. Wzaj. Pomocy U. Un. Jag.

W dniach 19 i 28 listopada b. r. toczyły się 
obrady Walnego Zebrania Tow. Wzaj. Pomocy, 
na którem wybrana nadzwyczajna K om isja re
wizyjna złożyła sprawozdanie z wyniku badań 
nad rzekomymi malwersacjami w Towarzy
stwie. Po wyczerpujących obradach powzięto 
na wniosek nadzw. Komisyi rewizyjnej uchwar 
lę. że Walne Zebranie „przyjmuje do wiado
mości sprawozdanie Zarządu", a udziela tyl
ko poszczególnym kolegom nagany „za nie
odpowiednio prowadzenie ksiąg", którą to wi
nę rozciąga na Zarząd, zaniedbujący dokona
nia kontroli, dalej „za sprzedaż materyałów, 
dokonaną bez żadnej organizacji", w ozem też 
Zarząd ponosi wrirnę; po za tern uchwalono po
chwałę poszczególnym kolegom za bardzo s ta 
ranne prowadzenie agendy konsurr.u.

Obok tej uchwały, Walne Zebranie uchwali
ło następującą rezolucyę: „Wobec zapadłych
uchwał Walnego Zebrania w sprawie rzekomych 
malwersacji w łonie Towarzystwa, które, jak 
się okazało, ograniczyły się tylko do niefor
malnego i niebuchalteryjnego prowadzenia ra
chunków i ksiąg kasowych Walne Zebranie:

1) wyraża głębokie oburzenie z powodu 
oszczerstw protokolarnie stwierdzonych, a rzu
conych przez pewne jednostki na ostatniem 
Nadzw. Walnem Zebraniu, które naraziły sławę 
młodzieży akademickiej i Wzaj. Pomocy wobec 
ogółu społeczeństwa;

2) zastrzega się przeciwko temu, aby na 
przyszłość togo rodzaju bezpodstawne oszczer
stwa ze strony jednostek czy grup wogóle 
miały miejsce w życiu młodzieży akadem."

Do nowego Zarządu Wzaj. Pomocy wybra
no jako prezesa kol. Malika, jako wicepreze
sów kol. Michejdę i kol. Kanię, jako sekre
tarza koL Glutha. Uchwalono szereg dyrek
tyw dla nowego Zarządu, a w  szczególności 
o rozszerzenie agend Towarzystwa, przyjęto 
do T. W. P. uczniów Akad. Sztuk Pięknych. 
Prócz tego zaś powzięto rezolueye w sprawie 
stałej zniżki kolejowej dla akademików, po
mocy lekarskiej i mieszkaniowej dla młodzieży 
akad. i ułatwienia studyów zatrudnionym 
w biurach kolegom".

W  ten sposób znalazła swój epilog sprawa 
w łonie poważnego akademick:ego Tow. Wzaj. 
Pom., o której przed niedawnym czasem dono
siliśmy. Polski ogół społeczeństwa przyjm*e 
niezawodnie z pełną satysfakcją  wiadomość o 
uchwałach Walnego Zebranra, które zdyskre
dytowały podaieinną i nie. ną robotę destruk
cyjnych elementów* starających się pod ko
mendą żydowską wtargnąć gwałtem nawet w 
życie młodz-ieży akad. Okazuje erę również zu
pełna ścisłość w naszem sprawozdaniu o wy
padkach w Wzaj. Pom;, które niedawno poda
liśmy, a  na które pognęb:e.nj już, dziś, a  zmni 
ogółowi „towarzysze" 1 ich ideowi patronowie 
„neutralni" usiłowaił reagować prost owa-

Spojrzenie z wyżyn.
Uwagi nad dziełem prof. Konecznego: * Polskie 

Logos a Ethos".

(EL) Cokolwiek o książce prof. Koneczno- 
gó powie krytyka fachowa, dla szerokiego ogó
łu  będzie ona miała zawsze wielką wartość 
prostowania dróg myśli politycznej. Choć mo
że czasem gubi się w abstrakcyjnych docieka
niach, to znów gdzieindziej w powodzi szcze
gółów historycznych, przecież im bliżej końca, 
te n  wyraźniej występuje zasadnicza idea, tem 
lepiej rozumiemy, co nam chciał autor powie
dzieć i mimo wśzystkich poprzednio niesympa
tycznie przyjętych mnóstwa szczegółów czuje
my dla autora wdzięczność właśnie za nie, —  

 ̂ za to, że je umiejętnie umiał powiązać ze sobą 
i dał w rezultacie syntezę. Bo potrzebę synte
zy odczuwamy, jej brak jest przyczyną wielu 
fałszywych poglądów; to też z największem 
zaciekawieniem przerzucamy te właśnie karty, 
które ją przynoszą. Oczywiście musiała się ona 
zakończyć pewnem spojrzeniem naprzód, wska
zaniem, dokąd, którędy iść nam należy. To już 
ostatnio rozdziały książki, o charakterze aktual
nym wybitnie. Im też kilka słów poświęcić 
chcemy.

„.Musimy trwać przy historyźmie" takie 
założenie postawił prof. Koneczny na czele swe*

Kraków, 1 grudnia.
O POMOC DLA REPATRYANTÓW Z RO- 

SYI. W ostatnim czasie wracń do Krakowa 
coraz, więcej jeńców i repatryantów z głębi Ro- 
syi. Ludzie ci, nierzadko obarczeni drobnemi 
dziećmi, pozbawiani pomocy, skazami są na 
wielki niedostatek. Komitet „Pomocy jeńcom’* 

i pragnie im pomódz. Fundusze Komitetu są na 
j w'yczerpaniu, a  tu przybywa jeszcze moralny 
| obowiązek wspierania komitetów poleskich, do 
i których powracający jeńcy z naszego miasta 
w pierwszym rzędzie o pomoc się zwracają. 
Ofiary w pieniądzach i w naturze przyjmuje 
Komitet „Pomocy jeńcom", ul. Poselska 8, par
ter codziennie od godz. 1 do 2 w południe.

III. ZEBRANIE KULTURALNO - OŚWIA
TOWE dla członków katol. Stowarzyszeń robo
tniczych odbędzie się w piątek dnia 2 grudnia
0 godz. 7 wieczorem w saJi Związków przy ul. 
Potockiego 11, II p. Oderyt wygłosi ks. prof. 
Jan  Piwowarczyk na temat „Chrześcijaństwo 
w obronie upośledzonych".

O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE W KRA
KOWIE. Wczoraj odbyła się w województwie 
konferencja w sprawie poprawy stosunków 
bezpieczeństwa w naszem mieście. W obradach 
wzię'i udział przedstawiciele miasta, Dowódz
twa okręgu korpuśnego, Dowództwa m asta, 
Dowództwa wojskowej żandarmeryi, prokurator, 
państwa, dyrektor policyi, komendanci i refe
renci policyl państwowej okręgowej i na mia
sto Kraków, oraz naczolnicy odnośnych odd/ia- 
łów województwa. Po kilkugodzinnych, wy
czerpujących debatach postanowiono wydać 
ostro zarządzenia, zmierzając o do rew kyi mel
dunków, dalej uznano za konieczne wzmocnie
nie posterunków policji stałych i ruchomych, 
współdziałanie tych posterunków ® patrolami 
żandarmeryi wojskowej, wprowadzonie nayna
wrót w życie wzmocnionych -mieszanych patro
li mocnych, przywrócenie skoncentrowania 
agend śledczych w jednym urzędzie śledczym 
„pod Telegrafem", oraz sprawniejsze uregulo
wanie siuźby bez,pieczoństwa w miejscach pu
blicznych, teatrach i kinach. Wkońcu postano
wiono odnieść się z prośbą do władz eentóal- 
mych o wzmocnienie ilości posterunkowych 
policyi państwowej, oraz o przejęcie przez 
władze wojskowo pewnych agend służby bez
pieczeństwa.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE MORDERSTWA 
PRZY UL. DIETLOWSKIEJ nie dało dotych
czas żadnych rezultatów. Jak  się dowiaduje
my, główna komenda policyi państwowej w 
Warszawie wyznaczyła 200 000 Mk. nagrody 
za wykrycie sprawców napadu rabunkowego 
w kantorze „Hermes".

UZUPEŁNIENIA SP^O W E. Liczne usterki
1 braki, dostrzegane w toku rewizji materyału 
spisowego zmuszony jest Magistrat usuwać, 
względnie uzupełniać w drodze przesłuchiwania 
stron- Ponieważ od punktualnego stawienni
ctwa tych ostatnich na otrzymywane wezwa
nia Imienne zależy w wysokiej mierze szybki 
postęp proc spisowych, apeluje się do mieszkań
ców miasta, by zechcieli organom spisowym 
ułatwiać pracę prze® ścisłe dotrzymywanie ter
minów., wyznaczony ch w wezwaniach. Magi
stra t wyraża nadzieję, że publiczność zastosu
je się do tego wezwania* tak  iż nie będzie za
chodziła potrzeba stosowairia represalii w for
mie przymusowego doprowadzania opornych 
i ich karania w drodze administracyjnej.

W KRAKOWSKIEM TOW. WZAJ. UBEZPIE
CZEŃ rozpoczęło się w dniu wczorajszym po
słodzenie pełnej Rady nadzorczej Tow., któ- 

1 rej członkowie zjechali ze wszystkich stron Ma- 
• łopo^ki. Pod obrady wejdrie między imnemi 
ikwestya rozdziału subwemoyi i zasiłków z fun
duszu dyspozycyjnego Rady dla kilkudziesięciu 

1 instytucji humanitarnych i użyteczności pu- 
bliazinej. Obrady zakończą się jutro zgromadze
niem cgóliiiiom delegatów Towarzystwa. Prze
wodniczy wico^rrezes Rady, p. Gieński.

ANKIETA PRZEMYSŁOWA. Z uwagi na 
obecne przesilenie gospodarcze, ziwołuje woje
woda krakowski do biura swego na dzień 
dzisiejszy godz. 4 po poł. zapowiedziasrią an
kietę, w celu omówienia stanu i  potrzeb na- 
s logo przemysłu.

WIECZÓR LISTOPADOWY DLA ŻOŁNIE
RZY. Celem uczczenia 90-ej rocznicy powsta
nia listopadowego 1830— 1 r., został urządzony

w sali Kina żołnierskiego obchód dla żołnie
rzy. Ogromna sala, pięknie przybrana w zieleń 
i chorągwie narodowe, zaroiła się szarymi 

I mundurami .żołnierskimi. Obecni byli generało
wie: inspektor armii Szeptycki, Kostecki, Żaba* 

. Truszkowski i Gąsiccki, wiceprez. Rolle, prof, 
Dr SurzyckT, oficerowie i ałonkow ie T. S. L, 
Gorące, pat ry o tyczne przemówienie o powstać 

;i!:iu; pełno głębokich myśli wypowiedział zna* 
i ny literat, p. K. II. Rostworowski, wywolująa 
1 podniosłe wrażenie na zebranych. Nastąpiła 
J część koncertowa, w której wzięli udział: p, 
j Bursówna, oraz zespół uczniów szkoły śpiewu 
i prof. Bfursy. Onyginalne wiereze żołnierskie 
' o „Demobilizacyi" o g ło s i ła  autorka, p. Alek* 
I sandra Jordaons. Przygrywała orkiestra 20 
p. p. Urządzeniem wieczoru zajmowało sia 
Koło VI T. S. L. i Un. Ż. K. C. W.

NIEPOPRAWNA. BOLKÓWNA. W jednej z cel 
więzienia św. Michała zawarły ze sobą znaiomość 
odsiadujące^ tam karę Weronika Karcz i Rozalia; 
Bolek. Ponieważ Bolkćwna opuszczała mury wię» 
zbnne, Karczowa prosiła ją, by udała się 'do jej 
ciotki i wręczyła jej kartkę o zakupno chicha, 
Bolkówna zgodziła się uczynić zadość jej proś* 
hic, t 
brała

ie, tjTnezasem podrobiła karteczkę, na ktÓTą po
rała od ciotki Karczowej obuwie i garderobę, 

wartości 50.000 Mkn rzekomo dia Karczowej i zbie
gła. Karczowa, po edsiedzeniu kary, doniosła do 
polic>d o oszustwie swej towarzyszki z. więzienia, 

NIEUCZCIWE SŁUŻĄCE. Przed niedawn^un czar- 
sem przyjęła do służby p. Sabina Tołlerman, żona 
kupca, 18-lctn‘ą Zofię Ćwik. Ćwikówna po kilku 
dniach służby, skradła swej pracodawczym obuwie 
.i bieliznę, wartości 120.000 Mk., oraz 2000 Mk. 
w gotówce, poczem zbiegła.

Do policyi. doniosła p. Marya Motyka z Boleniai 
koło Krakowa, że służąca je.l Ju la  Pluta, legity* 
mująca się fałszywą -książeczkę służbową na na 
zwisko Maryi Koczańskiej, skredła jej s .̂nur nraw- 
dziwych korali i szal, łącznej wartości 110.000 Mk.

TRUP NOWORODKA W PARKU KRAKÓW-1 
SKIM. Wczoraj po południu znaleziono / w  zaro-i 
ślach Parku Krakowskiego zwłoki uduszonego 
noworodka. Ciało przewieziono do Zakładu medy* 
cyny sądowej. - -

Z Polski ( ze świata,
PREZYDENTEM M. WARSZAWY został «-* 

jalt w.adomo — b. min. Nowodworski, repro-, 
zontujący w Radzie m. Klub chrześciyńskitij 
dcmo>krac.yi. Wybór p. Nowodworskiego, który, 
został wybrany znaczną większością, (otrzy* 
mawszy 54 głosów, podczas gdy kandydat 
z P. P. S. otrzymał tylko 19 głosów) — nie po
dobał się inatnirafinie żydom i fioeyalistom. 
Toteż zgodrie wystąpili oni na posiedzeniu 
Rady z deklaracyami, zapowiadając „ostrą 
walkę*’ z nowym prezydentem. To oświadczę* 
nie jest bardzo wymowne. Choćby nowy prezy* 
demt chciał uzdrowić stosunki i pracować dla 
dobra ludności — żydzi i socjaliści już z góry 
zapowiedzieli, że na te r?*o nozwo'a!

ZMUNY W „EAST EXPRESIE" Z dniem 
1 grudnia b. r. przestaje istnieć Agencja To- 
telegraficzna „East Express", od dnTa zaś tcgoi 
zaezyna funkeyonować nowa Agoncjm pod naz
w ą :  dla zagranicy „Agemce Uniyetrsebo Del 
L‘Est“ w skróceniu A. U. E., dla kraju zaś: 
„Agoncya Wschodnia" (A. W.), zorganizowana! 
przez p. Adama Szcaeip0jn:ka. Nowa agencyal 
położy główny nacisk na gospodarcze sprawy 
Polski ora® naszego hTskiego Wschodu. CeJeiń 
spełnienia swych zadań „Agencya Wschodnia" 
wejdzie w kontakt z edpowiednieraf Agcn yam t 
zagrairczmemi. Dyrektorem polityr-mym A gen* 
cyi zastał p. Dr Maryan Kazimierz Morawek^ 
sprawy ogólne i ekonomik’̂ u© Agencyi pro
wadzić będzie p. A. Szczepanik. Wszelkie do
tychczasowe prawa, wierzytelności i zobowiąg 
zania Agencyi -East Expires8“ przyimuje na 
siebie „ \geaicya Wschodnia".

SKANDALICZNA SPRAWA. Słjmeliśmy 
niejednijkrotnie o usuwaniu osób cy -iinych 
z ich mieszkań, celem zapewnienia dachu nad 
głową oficerom. Okazuje się jednak, że i wśród 
„cywilów" jest pewna kategorya ludzi, wobec 
których nawet obrońcy ojczyzny schodzą na 
drugi plan, są to mianowicie: żydowscy paska- 
rzo. Oto — jak donoszą dzienniki warszaw* 
s-kie — ma tam być dz ś wykonany wyrok eks
misyjny z mieszkania kapitana P. z żoną. matką 
staruszką, chorą nerwowo po śmierci syna, 
rotmistrza 4-go pułku ułanów, k tóry zginął na 
froncio, oraz wdową po zabitym z 5-miesięcz-: 
nem dnieckiem. Wszyscy oni mają się znaleźć 
net bruku, aby opróżnić mieszkanie dla paną^ 
Jakóba Barona, handlarza b: gitów.

Ów p. Barom wyjechał do Berlina w r. 1920/ 
kiedy zbliżali się bolszewicy, aby nie narazić 
swej cennej as oby na ewentualność wstąpienia.

go dzieła (L, 47). Co nim jest? Odpowiedź daje 
całe dwutomowe dzieło. Przy pomocy swej 
wnikliwej metody badania zjawisk historycz
nych sięgnął w niem autor w głąb twórczości 
polskiej, a mianowicie do jej podstaw, do pod
łoża cywilizacyjnego; w ten spoeób stwierdził, 
iż myśmy nietylko coś godnie na naszym glo
bie reprezentowali i coś tworzyli, ale żeśmy 
to inaczej pobili, niż nasi sąsiedzi, — żeśmy 
byli chorążym! odrębnej kultury, t. j. chrześci- 
jańsko-łacińskiej. Wykazuje następnie, że błę
dne są nadzieje tych, co myślą o jakiejś syn
tezie » którąś z dwu cywDiza-cyj sąsiadów: ro- 
syjskó - turańską, lub bizantyjsko - niemiecką. 
Musimy swoje tycie organizować w zgodzie 
z naszym historyzmem, więo odrębnie, a więc 
wcielić w naszą państwowość cały ideał chrze- 
ścijańsko-łacińskl. Lec® jak?

Bardzo dobrze ujmuje go autor, gdy w jego 
imię żąda poszanowania wolności Dlatego żą
da usunięcia biurokratyzmu i etatyzmu, a w ich 
miejsce zaleca rozwinąć ideę samorządu po
szczególnych części państwa, korporacji, —  
występuje przeciw zmorze militaryzmu, który 
jeszcze ciągle stanowi niebezpieczeństwo gro
źne. To są realne, praktyczne wskazówki, co 
do których użyteczności nie mamy żadnych za
strzeżeń. Jest zaś dużą zasługą autora, że je 
1 obszernie i przekonywująco postawił.

Chcemy rwrócić uwagę na inny szczegół 
Mianowicie prof. K. w sposób niedwuznaczny

wypowiada swą opinię o socyaliźmie. Ma naj
zupełniejszą słuszność, gdy podkreśla (II. 245) 
jego obecną bozkierunkowość, wynikłą z tak
tyki wojennej tego kierunku. Jednak nie mó
wi jasno, skąd się ona wzięła w tym obozie, 
którego karność i jednolitość była podziwu 
godną. A przyczyna prosta. Jost nią bankru
ctwo bolszewizmu. Prof. K. nazywa go „nie- 
prawem dzieckiem socyałizmu". To pomyłka — 
owszem bolszewizm w najprostszej linii pocho
dzi od Marksa, jest najpełniejszym ze wszyst
kich programów socjalistycznych, postanowił 
sobie odrazu urzeczywistnić to wszystko, do 
czego socyalizm „zwyczajny", ten nasz z re
dakcji „Naprzodu", szedł powoli z odpoczyn
kami I cóż się stało? Socyalizm wprowadzony 
w życie Rosyi przedstawił się jako potworność, 
więo się i socyaliści z P. P. S. przerazili, zaczę
li się bolszewizmu wypierać: my przecież do 
tego nie chcemy doprowadzić, do czego do
prowadził TrocM i Lenin. A tu jeszcze cały 
świat na nich napadł: — a, to wy tosamo z na
mi chcecie zrobić, co zrobili tamci w Rosyi? 
Więc nasi panowie z P. P. S. nut się zaklinać, 
że bolszewizm to może i ich dziecko, ale tyl
ko nieprawe. Czy to jednak co pomoże? Zdaje 
się, że nie. Socyalizm doprowadzono do skut
ku, Ł j. do absurdu. Jego menerzy widzą, że 
system socjalistyczny jest nierealny, próbują 
przeprowadzić rewizyę, wyodrębniają się na 
gwałt pd bolszewizmu f zapadają w: zupełną

bezkierunkowość. Zapewne —1 jak słusznie po
wiada autor — socyalizm w przyszłości wy
paruje w przestrzeń i przejdzie do historyk 
Tak, ale pod jednym warunkiem, źe społeczeń
stwo pocznie mu stawiać opór. Bo — znów cy
tujemy autora — „niby jesteśmy przeciwnika
mi socjalizmu, ale brniemy w niego*coraz głę
biej" (H, 248). Wprawdzie nie zgadzamy się 
t  autorem, by np. karty  chlebowe, opałowe, czy 
ceny maksymalne, czy h;ae wojenne metody 
miały być brnięciem w socyalizm; były tylko 
wypływem rozumnej gospodarki, chyba, że 
zdrowy rozsądek jest tylko w socyaliźmio. Tak 
samo i reforma rolne w zasadzie nie jest socya- 
lizmem. Jest bowiem uwłaszczeniem( przynaj
mniej powinna uyć) tysięcy ludzi z proletarya- 
tu, jest rozszerzeniem, a więo i ugruntowaniem 
prawa własności na szorszej podstawie, co oczy
wiście jest aktem  obrony społeczeństwa przed 
socjalizmem. Jeśli zaś u nas reforma rolna sta
ła  się wodą na młyn socjalistyczny, to pytam 
się, czy w pewnej mierze nie jost to  winą sfer 
zainteresowanych, które przez swój opór dały 
partyi eocyalistyeznej doskonałą sposobność do 
walki z „reakcyą"?

Poza temi jednak zastrzeżeniami nie przeczę, 
żeśmy dotąd wcale szli na rękę socyaiizmowi. 
A więo cóż czjTiić? Rzucić tylko negatywne 
hasło: precz z socjalizmem, to za mało, ra
czej nic. Chodzi tu  już npe tyle o samo odciąg
nięcia iłumu o<| czerwonego sztandaru, ile ra

czej o zastosowanie ta k ie g o , systemu polityki 
społecznej, którego zrealizowanie byłoby klę
ską dla socyałizmu. Chodzi o pozytywny pro-j 
gram społeczny, wynikający z ducha cywil i za- 
cyi chrześcijańsko-łacińskiej. Czy on jc^i?, 
„Raz tylko Leon XIII wydał swą niezrównany 
encyklikę „Rerum novarum", ale nie kontynuo
wano tego dzieła" — mówi autor (IT, 249V 
Czyli, że go dziś niema? Chyba jednak prot^j 
K. zna pracę t. zw. chrzcścijańsko-s polecanycłt; 
i u nas i za granicą. Prawda, u  nas jest on*' 
dopiero w  początkach, gdy już gdzieindziej 
khrunok Leona XIII ma swoje wielkie sukciW 
sy (Belgia, Niemcy, "Włochy); ale trudno, do( 
nas przychodzi wszystko z zagrrnicy, tylko 
z półwiokowem zwyczajnie opóźnieniem. Myśl 
chrześcijańsko-apoleezna już idzie, już bije Wl 
szańce czerwono i *wali je, byle spoteczońatwo( 
wyszło z majestatycznej rezerwy. Byle naazaf 
inteligeneya porzuciła swój pogląd, źe tu  cho
dzi tylko o robotnika, o jego m ateryalne po*: 
łożenio; byle zrozumiała, te  to  jest walką 
o całość społeczeństwa, o jego urato. anie dla 
cywilizacyi chrześcijańsko - łacińskiej, k tó rą  
chce zniszczyć system żydowskiego myśliciela, 
Marksa. Wie o tem już prof. Konecm y i osto-1 
tnie rozdziały jego książki są wołamem czuj*] 
nej straży i budzeniem śpiącego obozu. To jest 
jej wielka, największa zasługa, to  jest również 
powód do wyrażenia autorowi za nią najgoręl^ 
szej podzięki J
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do wojska. Zaś kapitan P. został w tym czasie IV. Dyskusya, V. wnioski i  uchwały, VI. zam-
zaciągnięty do dowództwa obrany rejonu w a r-; lgnięcie zjazdu.
szawskiego i otrzymał opuszczi().ne przez p. B. | »-------
mieszkanie. Obecnie po dokonaniu licznych i Ze spraw wojskowych,
„hryantow yeh" interesów, powrócił p. Baron | UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W WARSZA- 
do Warsza.wy i za protekc-yą posła „cd rn.riiej- j y /jg . Dnia 27 listopada odbyła się uroczystość 
szosei", p. Hartglasa, wystarał się o usunięcie < wręczenia sztandaru 36 pułkowi piechoty, wy* 
kapitana P. z mieszkania. Inoszącemu swój początek z warszawskiej leg*!!

ZGON BERNARDA DIAMANDA. Przed- j akademickiej w r. 1918. Sztandar ofiarowały
wczoraj zmarł w Warszawie Dr Bernard Dia- 4 najwyższe uczelnie warszawskie. Uroczystość 
mand, brat posła do Sejmu, Hermana. Z m arły . rozpoczęła się przeglądem wojskowym na Pla- 
znany był jako wybitny znawca spraw przemy-1 cu Saskim, poczem nastąpiło uroczyste nabo- 
słowych, zwłaszcza naftowych i w tej <Iziod7J- żuństwo^ celebrowane przez biskupa polowego 
nie oddał wielkie usługi, gdyż jako delegat Galia. p 0 poświęceniu sztandaru przekazał go 
rządu polskiego, zawarł umowę naftową z Fran- > armii rektor Uniwersytetu warszawskiego Dr 
eyą. W ciasie rokowań z Niemcami o Cr. Śl^sk:; Mazurkiewicz., a  przyjął go zastępujący Na- 
zmarły był kierownikiem działu ekonomiczne- ezeln ka państwa gen. Skorski, wręczając go
go dełegacyi polskiej, członkiem nacz. Rady 
Ładowni i kouvsvi plebiscytowej.

następnie dowódcy pułku. Nastąpiła defilada 
przed sztandarem. W ciągu dnia odbyły s;ę

ZJAZD STRZELECKI W KROŚNIE. Dnia uroczystości pułkowe. Wieczorem korpus ofl- 
27 ub. m. odbvło s:ę w Krośn e zebranie przed- cerski urządzi skromną wieczerzę żołnierską, 
sta wici cli wszystkich sfer społeczeństwa pod ( 1  PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO
przewodnictwem burmistrza nrasta Krosna, p. MŁODZIEŻY. W W anzawie odbył się w 
Bergmana, mające na celu omówienie udzalu  dni ich 2 1 -2 *  ub. ra kurs informacyjny dla 
miejsc/owogo sj>ołeczcństwa w pracach Związku referentów przyspos )lien;a rezerw przy D. O. 
Strzeleck ego. Kapitan Pfe ffer zaznajomił ze- Kcrp. i oficerów instrukcyjnych przy P. K. U. 
branych z ideą i celami Związku, poczem od- z całego państwa. Uczestnicy kursu zory en to
by ła cię żywa dyskusya, której owocom było waJi s'ę w dalszych zamierzeniach rządu co do 
wystosowan e apelu do społeczeństwa ■ o popar- prac Związków Strzeleckich i Harcerstwa, co 
cie prac strzeleck ch oraz ukonstytuowanie się do czego istnieje pełne porozumienie między 
W ydzału wykonawczego, mającego się _ zająć Minist. spraw wojsk, a  Minist. ośwćaty.

maiceniem wieczoru będzie balet, na którego pro
gram złożą się sceny baletowe z „Hrabiny4*, „Hal
ki14 i solowe. I)yrvguje p. Barański

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Dz£ś 
„Cyrkówka44, wesoła i pełna komicznych sytuacji 
operetka, która wypełni też całotygodniowy reper
tuar teatru. Najbliższą nowością, będzie piękna 
operetka Falla „Słowik hiszpański".

Repertuar teatru miej. io . J, Słowackiego
Czwartek 1  b. m.: „Ojciec***
Piątek 2 b. m.: „Ojciec".

Miejski teafn Opera t Operetka.
Czwartek 1  grudnia: „Pajace" (premiera).

Repertuar „Nowości"*
Czwartek 1 grudnia „Cyrkówka".
Piątek 2 grudnia: „Cyrkówka".

Proces nowego Sinobrodego.
Prokurator żąda kary śmierci na Landru.

Stan oblężenia w Belgradzie.
Londyn. P. A. T. (Havas). „Daily Express“ 

doivosi 1 Belgradu, żc ogłoszono tam stan oblę
żenia. P o łączen i telefoniczne i telegraficzne 
jest przerwane.

j INTERWENCYA W PORTUGALII?
Londyn. P. A. T. Havas. „Times donosi, żc 

powaga Bytuacyi w Portugalii, gdzie panuje 
bolszewizm, spowodowała Hiszpanię i Włochy 
do interw encyi

wprowadzeń cm w życio haseł strzeleckich w 
obwodz:e Krośnieńskim.

WYWŁASZCZANIE POLAKÓW W WIEL- 
KOPOLSCE. Istnieje w b. zaborze pruskim 
t, zw. przewłaszczenie, tj. że Zimiana właściciela 
nieruchomości wymaga potwierdzenia władz 
administracyjnych. Niestoty, władze tamtejsze 
stosują wobec własnych rodaków to prawo, 
którego dawniej władze pruskie używały jako 
bicza na Polaków. Np. pewien oficer-inwalida 
kupił od Niemki dom w Lesznie, płacąc jej go
tówką umówioną sumę, tymczasem od komisyi 
przewłaszczeniowej, do której się odniósł o po
twierdzenie aktu kupra, otrzymuje odpowiedź 
odmowną, bez umotywowania i to po upływie 
roku. Takie metody stosują wobec własnych 
rodaków władze poznańskie, o ile ci pochodzą 
z innych dzielnic Polski.

WYPADEK KOLEJOWY NA POMORZU. 
Z Kartuz donoszą, że pociąg osobowy zderzył 
się między Szewlinom a Schlawau z pociągiem

NOWE UNIFORMY ARMII FRANCUSKIEJ 
będą sporządzane z sukna koloru „Khaki", jak 
postariowiła francuska Najwyższa Rada wojen
na. Podeizias bowiem wojny obustronni lotnicy 
poczynili, spostrzeżenia, iż jasnobłękitne mundu
ry francuskie były znacznie widoczniejszymi, 
nawet z wielkiej wysokości, niż szare mundury 
niemieckie, łub w kolorze „khaki" mundury 
ang‘els>kie i amerykańskie.

„Aotiom, francaise" oblicza (w sposób jednak 
niedość umotywowany), że dawne czerwone 
spodnie, których wojsko francuskie używało 
jeszcze częściowo w 1914 roku, przyprawiły je 
o stratę 100  do 150.000 ludzi.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z AKADEMICKIEGO ODDZIAŁU TOW. „ROZ

WÓJ". Zarząd ,wybrany na zebraniu organizacyj
nym, Akad. Oddziału Tow. „Rozwój", odbytem 
dnia 17 z. m„ ukonstytuował się wewnętrznie,

. . a i, • k kiCWicza, na zast. przewodniczącego kol. F. Za-
Cięzarcrwym, przyczem 2 wagony osobowe 1 5 j^d eg o  i J. Tabeau, na sekretarza kol. J. Gru-
towarowych wyskoczyło z szyn. Obaj palacze 
odnieśli lekkie rany, pozatem ofiar nie było.

DZIWNY RUCH NA ŁEMKOWSZCZYŹNIE. 
Z Łemkowszczyzmy, w powiecie gorlickim, do
noszą, że wśród tamtejszych Rusinów szerzy 
się jakaś podejrzana agitacya. Wśród ludności 
kursują Botkami odezwy, drukowane w Cze
chach.

ECHA WYCIECZKI GDAŃSKICH DZIEN- 
*  ARZY. „Danziger Ztg" i „Dam. N. Nachr." 
zaczynają druk pierwszych sprawozdań z  wycie
czki dz ennikarzy gdańskich do Polski. Spra
wozdania podnoszą z uznan em gościnność i ży
czliwość, jak :ej doznała wycieczka ze strony 
polskiej. Celem tej wycieczki było zaznajomie
nie 8:ę ze stosunkami gospodarczymi i usunię-

dzińską, na skarbnika kol. S. Falandryna, jako 
członków zarządu kolegów: K. Hrabyka, J. Jasiń
skiego, A. Dzianotta, O. Sokoła. Sekretaryat Ak. 
Oddz. mieści się przy ul. Smoleńskiej 1. 19 i jest 
czynny codziennie od godz. 6 do 8 wieczorem, 

tam przyjmuje się wpisy i udziela wszelkich 
informacjo. Zarząd wzywa na tej drodze całą mło
dzież polską do wstępowania w szeregi członków 
„Rozwoiu".

ODCŹYT PROF. DRA STANISŁAWA KU
TRZEBY na temat „Polska i Rosya w czasie wiel
kiej wojny" —  ̂na podstawie aJkfów dyplomatycz
nych i pamiętników — odbędzie się w dniu 1  gru- 
dnia  ̂ b. r. w sali Kopernika Uniw. Jag. o godz. 
6 wieczorem. Dochód na Gwiazdkę dla dzieci 
śląskich.

WIKTOR ŁABUŃSKI, który przez fachową 
krytykę uważany jest za jednego z najlepszych 
polskich pianistów, wystąpi we czwartek dnia 8 
grudnia w sali „Starego Teatru". Bilety u Braci

cie nieporozumień przez wzajemne poznanie lipskich, ul. Sławkowska 8.
jrię. Dziennikarze spotkali się ze strony pol- 
Ikiej z dobrą wolą wykonania trak ta tu  pol- 
Bko-gdańsk:ego.

SZKOLNA POLITYKA CZESKA. Dzienniki 
.tieanieckie, wychodzące w Czechach, donoszą

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHISTÓW.
W najbliższych dniach rozpocznie się w Klubie, 
szachistów wielki turniej szachowy o mistrzo
stwo Krakowa na rok 1922. Bliższe 'szczegóły 
w Klubie, Rynek główny, kawiarnia p. Franczaka. 

ODCZYT. W sobotę 3 grudnia o godz. 5 odbę- ....  ¥mj....„ . I  „ _______ t ___ JĘ9 . 3 i.
o następującym fakcie jaskrawo Uustrującym j 5 t a * e f i L 2 S S l 4 * r t
pohtykę, jaką Czesi stosują w szkolnictwie L.Prad odrmDrnii* wńrńd «.irn<w i U i 0ń“
względem innych narodowości, które zamiesz
kują ich republikę.

W miejscowości Łiboszic pod Jatecizem zało^ 
żono szkolę czeską, do której zapisało się 47 
dzjeci. Ale w tej liczbie znajduje się tylko 
jedne dziecko, pochodzące z gminy Libeszic. 
Resstę dzieci gwałtem ściągnięto z gmin sąsie
dnich. Jak  potrzebną była szkoła czeska w tej 
gminie, świadczy fakt, że  nie znaleziono tam  
absolutnie nikogo, coby, za dobrem nawet wy- 
eabrodzeniem, chciał spełniać obowiązki sługi 
szkolnego.

USTAWA CZESKA PRZECIW MONARCHI
STOM będzie się składała — jak donoszą 
„Lid. NovinyM — z dwóch części Pierwsza 
z nich będzie obowiązywała wstecz, druga w 
przyszłości. Na podstaw:e tej ustawy rząd 
ezeske-slowacki będzie mógł skonfiskować do
bra tych osób, które w jakikolwiek sposób po
pierały ostatni „putsch" Karol* Habsburga- 
Uczciwsza część prasy czeskiej ostro krytykuje 
projekt toj dzikiej, wsteca mającej obowiązy
wać ustawy.

DAWNY BALON ZEPPELINA NAD PARY
ŻEM. Przed kilku dniami unosił się w po
wietrzu nad Paryżem jeden z największych 
zeppelinowskich balonów do sterowania, ode
brany Niemcom. Balon ten nosił dawniej na- 
ewę „Nordslern”, dziś nazywa się „Mediterru- 
ne‘\  Rozpoczął on swój lot w Wersalu, ma
jąc w gondolach 26 generałów i wyższych ofi
cerów, era* 27 pasażerów cywilnych. Przepły
nął aad  Paryżem, okrążył wieżę Eiffeł i Mon- 
martre, a wreszcie odpłynął w kierunku St. 
Cyr, swej stałej stacyi. Tłu/my Paryżan witar 
ły radośnie ten symbol zwycięstwa francuskie
go oad „boche^mi".

Z ruchu ckrześc.-de«ekratyez*ego.
ZJAZD CHRZEŚC.- SPOŁECZNY CH RAD

CÓW GMINNYCH Z MAŁOPOLSKI odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 grudnia b. r. w Krakowie 
przy uf. Andrzeja Potockiego L 11, w sali 
związkowej, I  p. Program zjazdu: I. Otwarcie 
zjazdu, II. wybór prezydyum, m . referaty:
L Chrzęścijań&ko-społeczna polityka gminna__
ref. T»dca miejski, inż. Henryk Mianowski. 
8. Finansowa gospodarka w gminie — ref. st. 
radca Magistratu Dr Jan  Wydro. 8. Najwa
żniejsze zadania gmin miejskich — ref. radca

^Prąd odrodzenia wśród młodzieży akademickiej". 
Wstęp bezpłatny.

ZEBRANIE „KATOLICKIEGO STOWARZYSZE
NIA POMOCNIC HANDL. I BIUR." odbędzie się 
w niedzielę dnia 4 grudnia w sali mniejszej przy 
ul. Potockiego 1. 1 1 , o grodz. 6 wieczorem. Prof. 
Ludwik Skoczylas wygłosi odczyt: „Stanisław
Wyspiański w 14-letnią rocznicę zgonu".

KSIĄŻKI DLA KRESÓW. W Warszawie ukon
stytuował s;  ̂ komitet, mający na celu zorganizo- 
wanie zbiórki książki polskiej dla kresów. W prar- 
cach komitetu weźmie udział jak najliczniejsze 
grono przedstawicieli instytucyi naukowych i o- 
światowych, oraz szereg wybitniejszych działaczy 
społecznych.

Wiadomości kościelne.
WSPÓLNA ADORACYA męska Najświętszego 

Sakramentu xr kościele SS. Felicyanek na Smoleń
sku, odbędzie się w niedzielę 4 b. m. od godz. 
3—4 po południu.

AKADEMICKI ŚW MIKOŁAJ. W edług zwy
czaju z, przed laty wojennych, zaprasza w tym 
roku Akadem. Koło Tow. Szk. Lud. św. Miko
łaja  wprost z nieba. Zacny staruszek, z czer
wonym djabłem i cudownej powierzchowności 
anipłem, obejdzie cały Kraków, gdziekolwiek 
weamą go dobrzy rodzice do grzecznych i nie
grzecznych dziatek i dorzucą coś przytem 
grosiwa dla Akadom Koła T. S. L. Św. Miko- 
łaj przyjdzie z dobrem słowem i z podarkami, 
które wyznaczą mu przedtem rodzice. Ze wzglę
du na krótki termin, w  którym  do  Krakowa 
zjechaó ma sędziwy starzec, przyjaciel polskich 
dzieci, Akadem. Koło T. S. L. uprasza uprzej
mie rodziców, którzy chcą, aby ich domy od
wiedził św. Mikałaj, aby zgłosili to  w biurze 
Zarządu głównego T. S. L. (ul. św. Anny 5, 
II piętro) codziennie od godŁ 11—1 w poŁ, 
gdzie też otrzymają wszelkie inne informacye 
w tej sprawie. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 
5 grudnia włącznie.

Z teatrów  krakewsUcb.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Wobeo niezwykłego powodzenia „Ojca" Strind- 
borga, z p. Adwentowiczem, powtarza teatr J. 
Słowackiego tę, tak gorącą przyjętą sztukę, takie 
dzisiaj 1 D. m., zamiast zapowiedzianego „Brzy
dkiego Ferrante" i jutro (w piątek). Zapowiedzia
na na jutro premiera Wyspiańskiego obudziła 
niezwykłe zainteresowanie; bilety na pierwsze 
przedstawienie zostały rozchwytane.

OPERA I OPERETKA. Dziś, we czwartek,
premiera „Pajaców". Dobór solistów, których za- 

łniojski Karol Holeksa. 4. Organiizncya chrze- lcty ustaliła już krytyka, a uznaje publiczność,
SctjŁflskCMsnołecraych klubów radzieckich w !niemTli,,i raakom ty w»pół c h ó r w .  dają .P ^- T . ł „ •’ , T 1 -i v  , , ną gwaranoyę powodzenia. Partyę Neddy śpiewa
ffuuni© — ref. radca m. ks. Ludwik Kasprzyk. Jefimoewa po polsku. Atrakcyjnem uroz-

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.). Pos. polski w Wie

dniu, dr. Szarota, delegat na konfereneyę 
państw sukcesyjnych w Portorose, przybywa 
do Warszawy.

Warszawa. (Telef. w l). „VoSvSische Ztg" do
nosi, iż rokowania gospodarcze w sprawie G. 

. . Śl?ska rozpoczną się dnia 9 b. m.
(C. d.) Poważniejsza część prasy paryskiej Genewa. (A. W.) Do Bckrelaryatu IJg i naro-

ubolewa nad tom mocno, że  sala rozpraw, gdzie d6.A. pismo czechosłowackiego
rozgrywa się potworny proces Landru, staje w p ary.̂ Uł zaw iadam ające o zawarciu przez
s ę coraz więcej podobną do sali jakiegoś wi- c zechosłowacyę traktatu  z Poiską, którego
doztska, gdzie większość audytoryum składa tekst będzie w najWższTm czasie przedlożo-
się z wystrojonych kokot śmiejących się, ro z-:Dym do wiad0mości Lidze narodów, 
mawiających głośno, zajadających przyniesio
ne ze sobą przekąski, częstujących się cukier
kami itd.

Tymczasem proces przybiera wcale nie tea
tralny obrót. Przed przysięgłymi stoją skrzym-

.si  ̂ z^ S JOn) ^  j Lwowska Izba handlowa donosi, że dotychraa-
-osc. -zeczoau .a r oj.isniają ic , ze re&z T1iSOwe przepisy, utrudniające hamdrl
te  wwdobyto z 10  kuogramów popiołu, za- , . ■ . , .  1 t ,, J J r* i ■ • • • • : pobrko-rosyiski, mają uledzbranego z w ili Gainbais. Następnie zas opsu ją  1 ■ ■' ’ ,l?
próby palenia dokonane w kuchni tej wilii.
W 1  godzinie i 10  minutach spalono tam dna

Wiadomości gospodarcze.
UREGULOWANIE HANDLU Z ROSYĄ.

uda baranie, wagi 22  kig. i głowę baranią. 
W  ciągu zatem doby można byłe w tej kuchni 
spalić z łatwością 50 klg. mięsa i kości.

Rzeczoznawca sądowy, lekarz, składa po
dobne orzeczenie, jak eksperci, o których była 
mewa w poprzedniem sprawozdaniu. Twierdzi 
on z całą stanowczością: „ R e s z t k i  k o 
ś c i ,  które badałem, p o c h o d z ą ,  bez naj
mniejszego wątpienia, z t r u p ó w  k o b i e t -  
Nie mylimy się, ani ja, ani moi koledzy I".

Że nie znaleziono siadów krwi, to — zda-- 
niem tego rzeczoznawcy — nic nie znaczy, al
bowiem krew, odrazu zmyta, n’e pozostawia ża
dnych śladów po sobie. Wreszcie oświadcza on, 
że stopę człowieka straiw»ia ogień w ciągu 50 
minut, a  czaszkę ludzką, bez mózgu, w ciągu 
godzny.

gruntownej rewi- 
;zyi. Przepisy te  mają być uregulowane w myśl 
i żywotnych interesów Polski. Formalności, 
związano z wyjazdem kupców do punktów po
granicznych, mają być znacznie uproszczone.

EKSPANZYA NIEM. PRZEMYSŁU W ROSYI 
Ag. Union ogłasza wywiad z przedstawicie
lem rządu sowietów, Krestyńskim. Oświadczył 
on, że dla niemieckiego prz.emyr-łu i wielkiego 
kapitału otwiera się wielkie polb działania 
w Rosyi na Kaukazie, a to przez nawiązanie 
kontaktu i dostawy. Jest do wyzyskania sze
reg korne es yi na Syberyi i Uralu. Przemysł 
niemiecki przeiz sprzedaż swych fabrykatów 
odniósłby wielkie korzvści.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Środowe zebranie giełdowe kształtowało się 

! naogół zniżkowo co do walut obcych i dewiz, 
zwłaszcza w stosunku do korony niem. austrya- 
ckicj i marki niemieckiej w przekazach; sil- 
niejszą natomiast była dziś cokolwiek czeska

Obrońca Landru podnosii ze swej sibrony, żej^oj-ona w przekazach i w gotówkowych zaku- 
w sadzach paleniska i komina^ nio znaleziono , Zys.kała jeden punkt wyżej w porównaniu 
śladów, któro wskazywałyby, że spalono tam z notowaniami z dni ostatnich. Ruch przekazowy
jakąś tłustą masę. A okoliczność ta  posłużyła, 
w jednym z dawniejszych analogicznych pro
cesów, jako dowód przeciw sprawcy zbrodni.

Według telegraficznych doniesień w procesie 
przeciwko Landru sformułował już prokurator 
oskarżenie ostateczne i zwrócił się do sędziów 
przysięgłych z prośbą o zatwierdzenie winy 
oskarżonego bez uwzględnienia jakichko-lwek 
łagodzących okoliczności. Oświadczył on, że 
żąda kary śmierci na zbrodniarza.

Przejęcie kolei gdańskich przez Polskę.
Gdańsk. P. A. T. Przejmowanie kolei przez 

rząd polski odbywać się będzie stopniowa. 
Oficyalny termin przejęcia wyznaczono na 30 
listopada. W tym dniu prezydent senatu zwolni 
zo służby urzędników kol oj owych. Ma to je
dnak znaczenie tylko formalno, gdyż z nieli
cznymi wyjątkami urzędnicy koł ;jovvi przecho
dzą do służby polskiej, na razie do dnia 1  sty
cznia. Kasy kolejowe będą przejęte dnia 1  gru
dnia. W tym dniu nastąpi regestracya wszyst
kich wagonów osobowych i towarowych. 
W myśl decyzyi wysoklogo komisarza połowa 
taboru przypada Polsce, a połowa Radzie por
towej.

„Gazeta Gdańska" wskazuje na ujemny stan 
taboru kolejowego kolei gdańskich. Na 116 
lokomotyw zaledwie 20 kilka funguje bez za
rzutu. Rząd polski obejmując 1  grudnia b. t. 
koleje, będzie miał trudne zadanie podniesienia 
ich sprawności

Siedziba dclegacyi dli spraw góraiśląsk.
Warszawa. (Telef. wł.) W edług doniesień 

dzienników berlińskich we wtorek odbyły się 
narady pomiędzy pełnomocnikiem polskim Ol
szewskim a pełnomocnikiem niemieckim Schif- 
ferem w sprawie oznaczenia miejsca urzędowa
nia na G. Śląsku. Siedzibą pełnomocnika pol
skiego będą Katowice, a niemieckiego Bytom. 
Obaj delegaci mają prawo uczestniczyć w pra
cach poszczególnych komisyi i kontrolować 
wzajemnie obrady. Sprawozdania będą przesy
łali przewodniczącemu komisyi mieszanej Ca- 
londerowi. Prawdopodobnie w pierwszej poło
wie stycznia pirzybędzie on na G. Śląsk.

Berlin. (E. E.) W  drodze powrotnej z Gene
wy, pełnomocny minister polski Targowski 
konferował w  Berlinie z pełnomocnikiem nie
mieckim Schifferem. Ustalono siedziby podko- 
misyi w  sposób następujący: Podkomisya ko
lejowa Katowice^ podkomisya spraw wo
dnych i elektryczności — Zabrze, finansowa — 
Katowice, pocztowa —  Opole, celna — By
tom, węglowa — Katowice, komunikacyjna — 
Bytom, mniejszości narodowych <— Bytom, 
aprowizacyjna — Katowice, komlsya ubezpie
czeń społecznych f— Katowic©. Dz;ałalność 
swą obejmą komlsye 9 grudnia.

RZECZOZNAWCY NIEMIECCY W  OPOLU.
Berlin. P. A . T. Wedle „Oberschl. Volks- 

stimme" rząd niemiecki mianował 35 rzeczozna
wców dla rokowań z Polską. Mieli oni fWje śro
dę przybyć dc Opola.

był ożywiony. Między akcyami bankowemu na 
tutejszej g'cMzie notowane są od 28 z. m. 
akcye Banku Związkowego we Lwowie. 
Papiery lokacyjne i akcye bankowe nie budzą 
żywszego zainteresowania. Obroty akcyami 
przemysłowemi, handłoweml i górniczeml aav  
kolwiek żywsze, odbywały się w usposobieniu- 
zniżkowem, nawet Siersza górnicza, której zma- 
Czma zwyżka była wczoraj sygnalizowaną, dziś 
już cokolwiek osłabła. Nabywano: Zieleniew
ski, Cegielski, P. T. H„ Trzebinia tłuszcze, 
Trzebinia żelazo, Siersza górnicza* Pocisk, 
Parowozy, Cbodorów, Krakus.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amer. 
3^00—3600 Mk., dolary kanad. 3000 Mk., fran
ki szwajc. 550—600 Mk., frmnki' franc. 230— 
240 Mk., liry 130 Mk., leje 17—19 Mk., czeek. 
korony 39 Mk., niem. marki 12 Mk., niem. 
austr. korony 40 fenigów.

Przekazy: na Berlin 13.50 Mk., na Medyolan 
145, na Pragę 40 Alk., /na Wiedeń 44 i pół fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 30 Hstopstb 1S21 r.
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GIEŁDA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ber

lin 2, Holandya 187, Nowy Jork 525, Londyn 
21.02, Paryż 36.70, Medyolan 21.55,' Bruksela 
34.75, Kopenhaga 97.50, Sztokholm 123.2&. 
Chryńtyaaia 74.15, Zagrzeb 1.80.

Praga. P. A. T. Berlin 36.60, W arszawą7 
2.121/a—2.721/*, m arka niem. 35.60, m arką 
polska 1.921/>—2.52.

W arszawa. P. A. T. 30 z. m. W aluty: Dolary 
Stanów Zjedn. gotówka: trai s. 3600, 3530,;
3550, sprzedaż 3550, kupno 3440, kanadyjski a 
gotówka: trans. 3125, franki francuskie czeki: 
t-rans. 255, 247.50, 248.50, sprzedaż 24850,' 
kupno 240, funty szterłingi czoiri: trans. 14.400, 
14.375, sprzedaż 13.375, kupno 13.975, Bełgia 
czoki: trans. 240.50, marki niemieckie czeki: 
trans. 13.25, 13.05, 13.10, sprzedaż 13.10, ku
pno 12.70, Gdańsk czeki: trans. 13.25, 13.05, 
13.10, korony austryaclde czeki: trans. 50.50. 
50. sprzedaż 49, kupno 47, korony czeskie czo
ki: trans. 38.87 i pół.
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Wyszła już z druku nadzwyczaj inte
resująca broszura p. t

„Roh Ohrziieijtiiskiej Demokracji wżycie 
=  społeczno- pelityczBin“. =
Broszura ta nadaje się do masowe] rozsprzedaży 
wśród zwolenników ruchu chrześcijańsko - społe

cznego.
Cena egzemplarza 60 Mp. Przy większych zamówie

niach odpowiedni rabat.
Do nabycia w Administracyi .Głosu Narodu".

Ks. MAKSYMILIAN WROŃSKI
ze Zgromadzenia XX. Misjonarzy,

przeżywszy lat 40, z tego w Zgromadzeniu 23, 
w kapłaństwie 15, po ciężkie} chorobie, opa
trzony iw. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 

30 listopada b. r.
n a b o ż s A s t w o  ż a ł o b h b
przy zwłok, cb odbędzie się C. J grudnia 
o godzinie 8 raso w kościele św. Łazarza, 
poczem nastrpl wyprowadzenie zwłok na 

cmentarz.
Na stnutay ten obrzęd Zgromsdzeeie XX. 
Misjonarzy zaprasza Przewielebne Ducho
wieństwo, Znajomych 1 pobożną Publiczni >6,

5CAW IARN2A I R E S T A U R A C Y A

'G R A N D  H O T E L U !
p o  o d n o w ie n iu  lo k a lu  Ju ż  o tw a r ta .

2S6Bt23ESBĈS8BSSCC
P o d z i ę k o w a n i a .

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu nieodżałowanemu ś. p. mężowi _ i ojcu 
i tym, którzy okazali nam swoje współczucie, skłar 
dainy serdeczne ,̂ B ó g z a p ł a ć " .

Helena Zaczkowa z synami.
Bochnia, w listopadzie 192L

ZE ŚLASKIGH
A N IE L A  M O C Z Y D Ł O W SK A

wdowa pe inżynierze koła], 
przeżywszy lat 54, po dłiigiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona ś w. Sakramentami, ca-, 
snęła w Panu dnia 30-go listopada 1921 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1.63. 
przy ul. Grodzkiej &a miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w  piątek dn. 2-go gru
dnia br. o godzinie 3 po południa na któ
ry to obrzęd w  nieutulonym smutku po
zostałe córki, zięć, wnuki i rodzina zapra
szają Krewnych, PrzyjacL ł i Znajomych.

N A BOŻEŃSTW O ŻA ŁO BN E 
odprawionem zostanie w'sobotę dnia 3-go 
grudnia br. o godzinie 9 rano w  kościele 

OO. Dominikanów.

Solidne 
i gustowne
poleca firma Antoniego

F u t r a  4 0 1 i  t a n i e j

T r ą b k i  S y n
Kraków, ulica Grodzka I. 12.
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Tłumaczenie z fiajieuskieąo.

Zastała ero w gotowalni, z fuzyą przy ra- 
naionlu, jnkl*v i)M czatach, wratrzonego 0- 
. czynią roz/zm*. oneuii trwoga w świecę,- 
przykryty małym srebrnym hełmem.

Wyrwał:! mu zo złukią fuzyę z rękL ro
zwalił na to.

-— Cóż tam znowu nowego? rzekła twar
dym glosom... Przysięgam ci, że jeżeli bę
dziesz nadał bawił się w waryata, przestanę 
zajmować się tobą... Mam już tego dosyć. 
Ach mam tego dosyć! Skąd wziąłeś tę fu
zyę? czy nabita?...

Nie odpowiedział. Wówczas śmiałemi ru
chami, z żywością wyjęła naboje.

On patrzy! ciągłe na świecę.
— Czy powiesz mi nakoniec co ci się sta-' 

ło? Czemu patrzysz tak na tę świocę? co ci 
ona zawiniła?

Wówczas globem ciehym. krótkimi prze- 
rywanemi zdaniami opowiedział jej wszyst
ko, zwierzył straszliwą tajemnicę świecy 
i srebmogo kasku.

Przed szekau dniami zostawił ją zapalaną 
w tym zamkniętym szczelnie pokoju... Klucz 
wdał przes ten czas przy sobie w kieszeni... 
Po sześciu dniach znalazł świecę nie wypa
loną-, lecz zgaszoną zaomnoea małego sre
brnego hełmu... Ko zatem ją zgasił? ^

Powiedziawszy to podniósł na n*ą oczy 
tak zmienione, że przyszło jej do głowy, iż

•tym razem zwaryował na dobre. Uspokoiła 
go |30śf;ic iznie.

— Kto? pytasz się k to?  Mój biedaku! po
prosi, u Katarzyna.

—  To niemożliwe! kłnmiosz! kłamiesz, bo 
sąeciśg  że grozi mi szaleństwo...

—  Posłuchaj mnie! K atarzyna sama mi 
to powiedziała. Ni-c niema w tern nadzw y
czajnego. Gdy przed sześcioma dniami we
szłam do te^o poko*u, byłoś znowu w stanie 
takiego rozdrażnienia, żo musieliśmy cię po
łożyć do łóżka. Zapytałam wówczas K a ta 
rzyny co^się stało. Odpowiedziała mi w tych 
mniej więcej słowach:

— Proszę pani, przesunęliśmy na czas 
sprzątania tego pokoju, fotel pana do goto- 
walni. Nagle usłyszałam trząśnięcie drzwia
mi. We3złam tam natychmiast. Pana już nie 
było. Chciałam otworzyć drzwi prowadzące 
do dziecinnego pokoju, ale bvły zamknięte 
na klucz. Wróciłam .wiec tutai. zamykane 
drzwi z sobą, zgasiam przy tern świecę pa
lącą się na stole. W tom wpadł pan jak wa- 
ryat, przyskoczył do drzwi i zamknął je na 
klucz.

— Tak się przedstawia cała rzecz mój 
biedaku... Czy to tlomaczonio wystarcza 
ci ?.„

Jacek patrzył na nią z wyrazem przedzi
wnego ogłupienia.

— Tak! zapewne, to zupełnie logiczne, 
naturalnie! Westchnął głęboko.

— Widzę, że znów choroba powraca. Do
ktor się martwi.

Porze snął głową,
— Moja droga, moja naimiteza. musimy

wyjechać... przeglądałem rozkład
Czy poieclziomy przez W enccyę?

—  Pojed.z.:cmv gdzie tvlko zechcesz.
ri

jazdy.
!

eiicr.y, drzew,

Ale

wróciła- do salonu i 'u szczęś l iw iła  starego cl eg o zaułka, płotu, krza kr* w 
szJachciSi, zatrzymując go na obędzie. by się u !<ryć.

—  Potem, rzekła, zagramy w bczika. P o - '  Cieii ton vryszed! z zam! a przez d»vwi-.;zki 
cliciałabym, abyś  pojechał jutro do Paryża ! skonały sposób na spę<!zen’e wieczoru z mi- w baszcie Izabeli. Psy z:-.c/s. ly i a jc«o wt- 
z lokajem. Nio możesz zostać tu  dłużej a n i ,łym gościem... W szyscy opuszczają na-s po- dok szczekać gwałtownie, ale ucichły’ zaraz, 
jeth.e^o dnia. jwoli od czasu, gdy^rozeszły się plotki, że gdy  cień zbliżył się do psiarni, dążąc ku

Jes tom  tęgo samego zdania. T u ta i  ni- ‘la Koseraio jesit m ejscem schadzek diła Pu- mrocznej alei planiewej. Cień prze-eedł ina* 
g:lv nio przy idę do niobie. Jak im  jestem ; chów z całej oko l icy  Ach! pan wio o wszyst- ly zagajnik, danml do ogrodzenia panku, 
głupcem, by  się przokui t °  świecą zgaszoną. |kiem?... Przywiózł mi pan dzenn ik i ,  to ogro- sunął na p zestrzeni dwustu może m etrów  
Jositem tak i  nieszcz /śliwy! To samo było mnie uprzejmie... Pędzdemy mieli teraz praw wzdłuż mu nu, aż doszedł do rur. łych, nawpól 
z tvm brzęczeniem ‘łańcucha. S h ^ zc l iśm y 'd z iw y  najazd dziennikairzy. Ju ż  diziś było zgniłych drzwiczek, ukry tych  T*>d gęstą
go tamtego wieczoru oboje... ty także... Ty 
mówiłaś: jutro przekonamy się, że to ma ja
kąś ^zyccyne naturalną. Tak mówiłaś. Pro 
ga Fnnnv miałaś racye... to dźwięczał łań
cuszek od okiennicy. Można się dobrze u- 
śminć z tego... to też uśmiałom się, tak bar* 
dzo się śmiałem, iak doktor, gdv mu opo
wiadam, że wróciłem od zmarłych. Dopioro 
znowu ta historya ze świecą wYtra*tf!a mnie 
z równowag*. A7e i to jest wytłomaczone; 
sądzę, że będę dobrze spać te> nocy.

Pan de la Marinie© czekał cierpliwie 1 , , .
w małym saloniku, aż ktoś przypomni sobie ‘KIT S1 <? J1 mimować
o lew  obecności w punku. Stratnie ł>yl a ,. >o! teraz na rfnewl. Tan op.ro 10
ciekawiony wyrodkami. które zaszły w 0- 
^tatnich czasach u jego przyjaciół.

ich kilku. Nie wspominałam o tern wcale osłoną bluszczów i pnących roślin.
Jackowi. Tak, tak Jnlo>ux i Montier mówili I Wówczas cień wydal lekki okrzyk. Drzwi 
o opentcyi, a panna Helier wymień Ta nasze te hyly otwarte....
nazwiska... To sprytnie z jej strony! Nie ma-1 Farmy zannzymnfa się na drodze ku zbro
jny innego wyjścia, tylko mn vimv na Jak;ś dni, która tej nocy zamierzała, spełnić, na 
czas wyjechać — innezei nigdy nie będzie- widok tego drobnego szczegółu niepreewjr 
my miieć spokoju. Zdecydowaliśmy sie już diz anego i nieoczekiwanego, 
na 1o. Widzi pan, drogi panie de la Mari- "T 
niore, nie mnmriy przed panem sekretu, ju-

Wracrł z Parvża. gdzie czytał dzienniki, 
zda?ące sprawę 7 konferency* proces ora Jn- 
Iout. Przywiózł je Pani de la P.n«róre i of*a-
rowywrł joi swa ewentn^ną pomoc, gdrby dżinie jedenastej.
zechciała na t* roa^waA! Go za zdumiewa- j O północy zamek cały był już pogrążony 
iaro historve! Płonął checia wżycia w nich 'w głębokim śnie.
udz?nłii, odegrania ro’i n-zy.jacie7a; bvł to I Z chwila, gdy wybiła droga godizma na
b>(V"r~*r‘r>7

Gdy Jacek położył się do łóżka, Fanny

Wahanie nie t:walo jednak długo.
„ . Pogardzałaby sobą, gdyby dala się odstra

tro nnęied7/emy pocichutku, nie rohiąe ha- taką dirobnostką, gdyby miała cofnąć 
lasu. Pojadę 2 moim zmartwychwstałym mę się teraz, skoro dotarła aż d.o tego miejsca, 
żem do Fzwajcpryi lub Włoch. Wrócimy, Wszystko przecie zależało od jednego jej

miolru, gestu, który nie wymagał w?ol2dego 
wysiłku... honor jej imienia... przyszłość 
dziecka, majątek, całe życie...

Pomyślała, że drzwi te mogły tak stać 
otworem od wielu tygodni, miesęey może> 
o-twoi*zył je zapewne ktoś ze służby, poezur 
kuiący miłosnych p*zvgód we wsi.

Przez chwilę nadsłuchiwała uwmżnio, 
ukryta w gąszczu krzewów... Nie usłyszała, 
ani nie zehactzyia nic podejrzanego. Wów- 
czas doszła do przekonania, źe wależy no- 

, , śpieszyć się, poieważ zbliżała się godzina,
wsea-se we r a .  z sęstwy krzewów perko- ; w której Marta wychodziła z domu aa. spot- 
wych wyłonił się caeń. Korzystał on z każ- kanie swych wizyi. d. a.

No! chtodźjnv 
mi nieco o polowaniu. Jakże tam pieski?..

ROZDZIAŁ XXIX.
Przygody kobiety z  głową.

La Marnie re wyjechał samochodem o go

KROJ i SZYCIE
nrr»k?yc7na Pani nW .e w krótkim czasie  

w y u c z y ł  s h  k r o ju  I szyć*') suk ien  dam skich  
> dziecinnvrh i«73

w szkole kroju „ J Ó Z E F I N A "  Krakćw, ul. Długa 1 1 .  
Kurs s :cznie s e 1 -yo  rru d n ia  192t.

S Z A C H U , D O M IN I) ,
K U L E ,  K I J E  BILARDOWE

REtiti-Spółka
po lecalą

zar. z ogr. odp.
ifOS

KRAKÓW.

Zw iązek Stów. Polsk. M łs d ie źv  męsk. w Tarnawie 
urządza dla prezesów stowarzyszeń diecezji tarnowtklej

Kursy orssnizscy ns
nr W o l i  R z ę d z i i i s k lc J  p o d  T a r n o w e m

ktAre rozpoczynają sic w niedziele, dn l',ę ru d n i*  06  god*. wi^e*. 
Urwać będą do łS. ei-udnia, — Z l szenła «ajd 1e} do 4. ^rudnią 
przyjmuje Sekretariat związku Tarnów, Ch szowska 5. 17'*4

o»
CD

Obrazki na kolendę
SZOPKI BOŻEGO NARODZEKIA ■«»

Obrazy I Figury iw . do  kożciolów poleca
STAHISŁ&W RA3 Kraków, Sławkowska 4 .

2 S S 2 S S 2 3 2 3 2 3 2 0
6 0

B K S
g o s * n o ś f i ą s k l

60 
60 
10  
60
80

ł3j. »n
ą  fiajleps.?30O gatunku dla celów ku* Sn

zlsnnysh , cen tralnego  ogrzew ania,
su sza rń , cukrowni itd . 1639 gfj

rs| d o s t a r c z a  w a g o n o w o  g&j

A  Lw*iw8 i  piK̂ isfitw gtózjtl
„ T E E P E S E "  S .  A .  K J

J K r a k ó w ,  ul. S f.ra sz c w sk ip g o  27. K I  
H S  Reprezentacja na Malcpolskg

Cb rs hieslsske Koksw.r^s i Chemische Fabtiksn. ’ j

s? E ^ S * S S S S 2 5 3
Di

„TYGODNIK DOSTAW"
wa Lwo tie, ul. Potockiego 26 i 38 -  Teł. 259.

Czasopism o pośw ięcone po lsk iem u 
: : : :  dosiaw nictw u  i odbudow o : : : :

rozpoczynane XIV lok iatn’enia wvda z te okazji 
Givlazdk<;u 1 „Now y Roku

2  w l3 lk iQ  a g i t a c y j n e
klóre dadzą obraz Wielk ego Przem yku Fabrycznego 

c;it?i»o Fań twa. 1(353
itn  o g la f ir .e A  w  tych n- merach agitacyjnych  
zapraszam y enty PoK Id  Przen>y»l, o raz  wazyst- 

kie Instytucje ban k ow e I handlow e.
To vnrzystwo Wydawnicze .Tygodnika Dostaw*.

Za Redakcji.*: Za Administr cję:
M arjan W iktor Jaw orak l. O. M oreckt.

O L S K O - A M E R Y K A N S K i

O W Y  S . A

W  K R A K O W I E
poleca swól kantor

i e w s k i e g ©  § ,  1 o .

M A RM U RO W A  umywalnia.
Ja*?. ?■ s*afka marm- ^loz* a emaliowane z siat’ ml 
ok^zyj ie do sprzedania. O-jlą- 
dj*4 można od 10 do 4 por ot. 
ul. Mazowiecka 35, Sack. 17 0

Pa p ie ry listow e §
pocztówki artystyczne, *T- 
b u m v . r a m k i ,  portfele, 
karty d i  gry, poleca skład 

papieru i gdanterji

aiftsł S tllPT  -  SraSSw ——■ ~  «aw owska 2i

Wychewawczynl
* najlepszymi świadeciwaml 

szuka posady w zamożnym do.
mu do t- 2g * dzi c.. 

N a n c z y c le lh a  ludowa z umfe- 
iętnoscią śpiewu chó owego no- 
trzeb ia d * Szkółki Dworskie} 
od I-go Stycznia. Zgłoszenia 
Zarząd majątku Scib rzyce p. 

Miechów, Kieleckie. 16S3

W EZMĘ w administrację po- 
rą-zająco majątek < t brzo 

zagospod row anyz haucyalub 
nadzór. Warunek bliskość ko
lei i porządne mieszkanie. Pie
niążek, Nowy Sącz, skrytk po

cztowa. 1689

OOOO□ □ □ □ □ □ □ 03000

Ozdoby na drzewko
rlam e. o w y robu  w  w ici*  

kim  w yborze  nowych m o
deli — po leca 1448

Fi3]a Ligi Pomsty Przemysłowej
w Krakowie, ul. Grod*ka L. 13. 
po cenach przystępnych* 
□ □ □ □ □ □ O D □ □ □ □ □ □ □ □

Ważne dla P . T .
Najtaniej uzupehiam  dz vo nkl 
el'.ktrv- z.ne I telefony dom o
w e, różne zabezp ieczen ia  od 
w antan  a  I krad7 ieży  oraz  
r s - e lk ie  r'e~ crae je  w z rk re s  
el k tr  techn  czny wcliodzeca 
TOMASZ S' LAK, Elektrome
chanik. Kalwarja Zebrzydov ska 
obok stacji Zebrzyd. L. 12 lCk̂ S

BYSPaZEOU EBIDZOniM %
PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH

W

mmm

S i e « k a r n f e ,  m ło c a r n le ,  w ia ln ie ,  k le .  
r a ly ,  p r / y s t n n  k l ,  p ł u g i ,  b r o n y ,  k u l t y -  
u a t u r y ,  U n r l o I I a r k i ,  b u r a c ^ a r k i ,  g r a 

b i a r k i ,  fc ie w n ik ? , w i r ó w k i .
śp rzeda i częściowa oraz hu rtow aa 1457

:: Dom  K a ^ d lo w o -U cln k zy  „GL£3&“  :: 
K r a k ó w ,  u ! iQ  Dfo&a L. 3  0 .
fięprezentacp fabryki maszin rolniczych

B C 3  T c  w .
akc.

mmf t i s e t i c t a s • « « • • • f t s u w

A P R O W IZ A C J I  M I A S T  -
P A ŁA C  SPISKI (Rynek 3 4 , I.

płócien, płócienek, flaneli, barchanów , □
S  w ełny na kostjumy i płaszcze damskie i meskie 9

ier
oraz w yro b ó w  tryko to w ych .

T Y L K O  o d  1 - g o  d o  8 - g o  g r u d n i a .
od dodz. 9 -  2 i od A  — 6.

AP R O W IZA C JA  M IAST Sp. z  9.  o. —  K R A K Ó W , R Y N E K  -  P A ŁA C  SPISKI l/ p . @

'■łS

ęiłgygMBiaMi 11 u i —h î   ̂ iv twiraanrb-TOa

' k f a d  k o ł d e r
BsreeaaeR Ti

K .  Su5ikov/sSji 
Kraków, ul Grsdz!<a Ł9 .

trt p o l e r a  I tn li l ry  g o to w e  
fi I w e d ł u g  z a m ó w i e ń .

t-<- t îtiitr-.EcŁ.EsŁŁN-Łs f̂c  ̂Eii &  L<_

P . T . Duchowieństwu
w dnszpasterstwie F u t r o  po
dróżne, szopy, w zupe.nie do
brym itanic sprzedam, zn s a- 
cerowe wymienię, ewentualnie 
niezależnie od toeo kn ę lutro 
Spacer, we. — Adres: Kraków, 

Wawel 3. U p. 1701

l i l i i  M I M B I  k w i  itc
Sp. z ogr.odp. Krafcó?/, ul. F loryańska L. 33 .
poleca sw o je  z n a U o n l i t e  w y roby : lsel

W O D 3  K O LO N SK A  -  PUDEM  T W A R Z O W Y
iz „Ratuszem**) neutralny wa wszystkich odcieniach.

PROSZEK MIRTOWY - PRO JZEK SCHAMPON
co zębów do pielęgnowania włosów

ł  _ — aa

X
i-s*

H fa a w w B  f t i  11 mmmi jf

P O L S K I
B A N K  G W A R A N C Y JN Y  8. Ł

w Krakowie, Grodzka 4 3 ,! . p.
Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  w  z a k r e s  

b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e  p o d  n a j k o r z y 

s t n i e j s z y m i  w a r u n k a m i .

Udziela ftredyta, a w szczególności ućzle li 
portki (gwarsr.eyi) ela kredytów i wszelkich 
E n n jfch  f i s i a n s o ^ ^ H  i h a n d  o w ^ c h ,

t u k  k r a j ó w e k  J a k  B z a ^ r c a ic s ^ c C iM
H

1487

Honorata Grzyw:
1 Iraków , ul. Ficrjańska 1 1 .

E H k © S a | o  ( m i o d o w n i k i )
( i g u r k i  a a k o l a ć o w e , t o e l i i l ,  ęufcrj
-=̂- ^ =  d e s e r o w a  i r o z m a i t o  ts p o K tlE ik i.te s g s s ^ ^

W ydaw ca: w laatąjKtirla Fol»ti«j Spółki prasowej K. H o l e k s a .  — Eedaktoi sacaelaj i odpoo. |Jas M a t y a s i k ,  —  Prakarnia „Głoao Narodu* w Krakowie pod aaraadem Romana Ferka.


